
Dziś w naszej ankiecie

„Co robię 
po Zlocie?* 

udzielamy głosu JANI­
NIE PRĄDZ1NSKIEJ 
pracownicy Przychodni 
Stomatologicznej i FRAŃ 
CISZKOWI KUBIE z 
FMB w Szczecinie.

Na budowach, w fabrykach i na wsi 
coraz szerzej rozwija się pozlotowe 

współzawodnictwo młodzieży

GIZELA WYKONUJE ZOBOWIĄZANIA POZLOTOWE

drodze do wprowadzeni* dyk­
tatury wojskowej w Egipcie.

Nanłvw oficerów 
hitlerowskich 

do armii egipskiej

RZYM PAP Z Kairu do­
noszą. że miedzy rządem egip­
skim I Końskim prowadzone 
sa rokowania w sprawie dos­
taw broni dla Egiptu z Nie­
miec zachodnich.

Rokowania te zostały p<xlle 
te w celu zamiany sprzętu woj 
skoweco otrzymanego od An 
clii na spr?et niemiecki An 
glelscy Instruktorzy 1 dorad­
cy zostali wydaleni z armii 
egipskiej, ria ich mlefsce zaś 
zostali powołani oficerowie 
hitlerowscy Test Ich |i)ż prze 
szło 600. Przenikanie ofice­
rów zachodnio niemieckich do 
armii eelnskfel test ak^wole 
popierane przez Siany Zjedno 
czone.

słośei, wolności, politykę po­
stępu społecznego i pokoju.

Ostatnie doświadczenia — 
stwierdza w zakończeniu ko­
munikat — wykazały, że w 
warunkach belgijskich istnie­
ją przesłanki stworzenia sze­
rokiego, pokojowego frontu de 
mokratycznego, który osiągnął 
by zwycięstwo.

siłku, jak również udoskonalę 
niu metod pracy.

Brygada montażowa Józefa 
Watoły, która w ,.Czynie" wy 
konywala 280 proc, normy, 
dziś zwiększyła swoje osiągnię 
cla do 390 proc. Nie ustępuje 
Jej w pracy brygada Eryka 
Langnera. W ostatnich dniach 
zaczęła ona wyrabiać do 430 
proc, normy.

Tak wysokie osiągnięcia 
młodzi robotnicy zawdz'ęczają 
wzorowej organizacji pracy i 
stworzeniu tzw. gniazd monta 
żowych, dzięki czemu unikają 
straty czasu na dostarczan'"? 
potrzebnych do produkcji na­
rzędzi.

nia zbrojeń ścian bocznych
I wewnętrznych fundamentów.

W tym samym czasie prze­
prowadza się dalej montaż 
dźwigów typu UBK Trzeci ta 
ki dźwig zmontowany został
II bm. Przewiduje się, że w 
ciągu najbliższych 5 dni bę­
dzie zmontowanv 4-ty 1 ostat­
ni z dźwigów UBK. które pra 
cować beda na budowie aż do 
chwili zakończenia montażu sta 
lowej konsfrukefi Pałacu.

* * *
12 bm. teren budowy Pałacu 
Kultury l Nauki odwiedziła 
delegacla Inżynierów archi 
tektów Knreańsklel Republiki 
Lndowel. bawlaca w stolicy.

Represje w Anglii wobec 
uczestników demonstracji 

przeciwko przyjazdowi 
generała Ridgway‘a

LONDYN. PAP. Jak poda- 
Je prasa angielska, dnia 11 
sierpnia w Uxbrldge odbył 
się proces 7 uczestników de­
monstracji przeciwko przyjaz­
dowi do Londynu generała 
Ridgway‘a.

W czasie przewodu sądowe­
go obrońca przedłożył zdję­
cia, świadczące o brutalności 
policji wobec demonstrantów.

Sąd skazał uczestników de­
monstracji na karę pieniężną.

Ta młoda, uśmiechnięta dziewczyna trzymająca, snop 
dorodnego żyta — to przodownica gospodarstwa PGR 
Kraśnik w pow. koszalińskim GIZELA LIEDKE. Za do 
brą swą pracę i systematyczne przekraczanie normy była 
delegatem na Zlot Młodych Przodowników — Budowni­
czych Polski Ludowej w Warszawie.

Wykonując żbbowiązania pozlotov:e Gizela Liedke osią 
ga (podczas akcji żniwnej) JJS proc, normy dziennie

WARSZAWA PAP. Z każ­
dym dniem nabiera rozmachu 
tempo prac przy budowle Pa 
łacu Kultury I Nauki. Teren 

T pobliżu ul. Marszałkowskiej, 
uż obok wykopów pod funda 

menty Pałacu, stopniowo 
zmienia się w |eden wielki war 
sztat Co chwila 12 tonowy 
dźwig portalowy zabiera stad 
gotowe elementy zhroleń I do 
wozi |e do miejsca budowy 
fundamentów.

W ciągu ostatnich kilku 
dni wykonano znaczna część 
pierwszej z warstw fundamen­
tów — płyty żelhetonnwel, a 
w niektórych mielscach przy­
stąpiono |uż do zabetonowywa

ślusarzy im. gen. Karola Swier 
czewskiego, która w czasie pel 
nlenla „wart zlotowych" uzy­
skiwała w trudnych pracach 
konstrukcyjnych 320 proc, 
normy, rzuciła pozostałym bry 
gadom hasło walki o tytuł naj 
lepszej młodzieżowej brygady 

. w Nowej Hucie.
Na apel ten na Jednym 

tylko obiekcie odpowiedziało!' 
30 młodzieżowych brygad. 
Młodzi robotnicy postanowili 
stale podnosić swoje kwalifi­
kacje zawodowe, zwiększać 
osiągnięcia w pracy Iw ten 
sposób stać w pierwszych sze 
regacn budowniczych socjali­
zmu w Polsce.

Pomiędzy 11 brygadami od 
działu odlewniczego rozwinęła 
się rywalizacja o szybkość 1 
wysoką Jakość produkcji od­
lewniczej. W wyniku wytrwa 
łój pracy ZMP-oWców: Tokar­
skiego 1 Wiśniewskiego czas

Potężne dźtuigi radzieckie 
przyśpieszają tempo prac 

przy budowie 
Pałacu Kultury i Nauki

Uruchomienie wielkiej 
elektrowni w Rumunii

• K
BUKARESZT. PAP. W Ru 

| unii odbyło się uroczyste u- 
.uchomlenie potężnej elektro­
wni cieplnei im G. Gheorghtu 
Deja, klóra dostarcza prądu za 
kładom przemysłowym Buka­
resztu, mlcsta Stalin I innym 
okręgom Elektrownia zbudo­
wana została przy pomocy spe­
cjalistów radzieckich.

Na uroczystość przybyli 
członkowie rządu I KC Rumuń 
sklej Partii Robotniczej.

W iadomości 
ze wsi koszalińskiej

— patrz strona 5 —

Coraz więcej chłopów dostarcza nadwyżki su ego 
zboża na punkty skupu GS.

Na zdjęciu: Stefan. Siemieniec i jego sąsiad Jan 1 ere 
Szczuk z gromady Głazów wspólnie przywieźli swoje zbo 
że na punkt skupu w Myśliborzu.

Dobrze 
ekipy łączności 
ze Słupskiej Fabryki

Robotnicy Słupskiej Fa 
bryki Narzędzi Rolni­
czych rozwijają aktywną 
działalność polityczną i arty­
styczną w gromadach pow. 
słupskiego. Zorganizowali oni 
trzy ekipy łączności miasta ze 
wsią. W ;skład Ich wchodzi rów 
nież 40-osobowy chór i zespół 
taneczny.

Ekipy te wyjeżdżają co dwa 
tygodnie do gromad Kleśnlno 
1 Wielka Wieś z przygotowa­
nymi odczytami na aktualne te 
maty i występami artystyczny­
mi. Obecnie ekipy Słupskiej 
Fabryki Narzędzi Rolniczych 
przeprowadzają w gromadach 
odczyty 1 rozmowy Indywidua) 
ne o.Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej oraz o 
spółdzielczości produkcyjnej. 
Dla uczczenia 60 rocznicy uro­
dzin Prezydenta Bieruta i 
Święta 1 Maja członkowie eki­
py łączności SFNR postanowi­
li otoczyć opieka gromadę Wl 
dzino M. Inn. zorganizowali 
w nie! gromadzka straż pożar­
na. która zaopatrzyli w sprzęt 
przeciwpożarowy, oraz punkt 
sanitarny PCK. Praca eklnv 
łączności przyczyniła sic do 
wzrostu świadomości pnlłtycz- 
ne| chłopów wddzlńsklch.

pracują 
miasta ze wsią 
Narzędzi Rolniczych

W wyniku pracy ekip łącz­
ności miasta ze wsią zacieśnia 
Ją się coraz bardziej więzy 
przyjaźni między chłopami a 
robotnikami Słupskiej Fabryki 
Narzędzi Rolniczych. Często 
chłopi przyjeżdżała w gościnę 
do swych braci robotników. O- 
statnio bvlj oni w fabryce 
podczas odbywających się tam 
wyborów do wOadz partyjnych. 
Chłopi 1 robotnicy ziemi kosza­
lińskiej widzą wspólne dobro 
w umacnianiu swego sojuszu.

Załoga kutra 
»Łeb 10« wykonała 

plan roczny
ŁEBA PAP. Załoga motoro­

wego kutra „Łeb 10“ zameldo 
wała w ostatnich dniach o wy 
konaniu swych zadań trzecie­
go roku Planu 6-letniego.

Załoga kutra „Łeb 10“ zre­
alizowała swoje zadania na 
rok bież, w 101 proc.

Rybacy dla uczczenia Kon­
stytucji Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej zobowiązali się 
do końca bieżącego roku prze­
kroczyć plan o ok. 40 proc.

Koszalin gorąco witał 
powracające z obozów letnich 

jednostki Ludowego Wojska Polskiego
Onegdaj odbyło się w Kosz.a 

linie uroczyste powitanie żoł­
nierzy powracających z let­
nich obozów wyszkolenia bo­
jowego. — Na placu rynko­
wym zebrały się delegacje za­
kładów pracy i instytucji ze 
sztandarami i transparentami 
oraz tysiące mieszkańców mia 
sta. by witając powracają­
cych żołnierzy dać wyraz głę­
bokiej miłości do Ludowego 
Wojska Polskiego, stojącego 
na straży naszej niepodległo­
ści i zdobyczy na drodze bu­
downictwa socjalistycznego. 
Falą długotrwałych oklasków 
i okrzyków na cześć odrodzo­
nego Wojska Polskiego, boha­
tera spod Stalingradu Marszał

ka Polski Konstantego Rokos­
sowskiego. na cześć Prezyden 
ta Bolesława Bieruta i wodza 
postępowej ludzkości Genera­
lissimusa Józefa Stalina powi­
tali zebrani nadjeżdżające od­
działy, obrzucając Je kwiatami.

W imieniu społeczeństwa ko 
Szalińskiego i naszej partii po 
witali żołnierzy: przewodniczą 
cv Prezydium MRN tow Ta­
deusz Wojciechowski i I sekre 
tarz KM PZPR tow. Kazimierz 
Kędzierski, po czym nastąpiło 
wręczenie nagród ufundowa­
nych przez społeczeństwo Ko­
szalina przodownikom wyszko 
lenia bojowego.

Uroczystość zakończyła de­
filada.

WARSZAWA (PAP). Potężny zryw młodzieży, jakim 
był okres współzawodnictwa zlotowego, nie słabnie ani na 
chwilę. Na murach nowowznoszonych budowli Planu 6-let­
niego, przy warsztatach pracy i agregatach w zakładach 
przemysłowych, na polach wsi i spółdzielni produkcyjnych 
chłopcy I dziewczęta z Jeszcze większym zapałem pracują, 
aby pomnażać swoje osiągnięcia. Wykorzystywanie zdoby­
tych w pracy doświadczeń pozwala młodzieży wysoko prze 
kraczać „zlotowe normy produkcyjne".
Przekroczenie wyników osią 

gniętych w okresie współza­
wodnictwa zlotowego, to am­
bitne zadanie, Jakie postawiła 
sobie młodzież budująca Nową 
Hutę.

Znana z wysokiego przekra 
ezania norm brygada młodych

wytopu jednego załadunku 
skrócony został o 2 godziny.

Brygada młodych betonia­
rzy, która w okresie wart zlo­
towych pobiła rekord Nowej 
Huty uzyskując 875 proc, nor 
my, walczy ohecnle o przed­
terminowe oddanie do użytku 
obiektu nr 87.

Coraz szerzej rozwija się 
współzawodnictwo młodzieży 
w Fabryce Sprzętu Rolniczego 
„Pionier" na Onolszczyżnie. 
Objęło ono Już 78 proc, mło­
dych robotników zatrudnio­
nych w zakładach. Lepsze wy­
niki uzyskuje obecnie mło­
dzież dzięki wzmożeniu wy-

Sukces
strajku powszechnego w Belgii
— ostrzeżeniem dla imperialistom

BRUKSELA PAP. Dziennik 
„Drapeau Rouge” opublikował 
komunikat Biura Polityczne­
go Belgijskiej Partii Komuni­
stycznej podsumowujący wy­
niki strajku powszechnego w 
dniu 9 sierpnia przeciwko mi 
litaryzacji kraju.

Wbrew wrogiemu stanowi­
sku przywódców chrześcijań­
skich związków zawodowych 
oraz wbrew rozłamowym ma 
newrom niektórych przywód­
ców Powszechnej Konfedera­
cji Pracujących Belgii, strajk 
powszechny odniósł pełny suk 
ces. Objął on najważniejsze 
gałęzie gospodarki i wykazał 
wielką bojowość robotników. 
Strajk ten jest poważnym o- 
strzeżeniem pod adresem rzą­
du belgijskiego i tych wszyst­
kich, którzy popierają polity­
kę przygotowań wojennych.

Wzmożenie walki przeciwko 
militaryzacji kraju powinno 
doprowadzić do upadku obec­
nego rządu i stworzenia wa­
runków pozwalających na sfor 
mowanie nowego, całkowicie 
demokratycznego rządu, który 
prowadziłby politykę niezawi

Rząd Ali Mahera dąży 
do wprowadzenia dyktatury 

wojskowej w Egipcie
TEL AVIV PAP Według do 

niesień z Kairu premier Ali 
Maher wygłosił 10 bm prze­
mówienie radiowe, w którym 
poruszył sprawy wewnętrzne 
Egiptu.

Ali Maher twierdził że ..wal 
ka miedzy partiami sparaliżo­
wała życie polityczne kraju”. 
Trzeba, by wszystkie partie 
opracowały „jeden program 
narodowy”.

Premier poddał krytyce 
fakt, że w niektórych partiach 
politycznych stanowiska przy­
wódców są obsadzane doży­
wotnie Ali Maher miał w 
tym wypadku na myśli Naha- 
sa, przywódcę partii WAFD 
Premier zaapelował do partii 
politycznych. by dokonały 
„czystki” w swych szeregach.

komentując przemówienie 
Ali Mahera. radio bejruekłe 
stwierdza, że wystąpienie pre 
mlera egipskiego stanowi za­
powiedź zwalczania partii I 

Jest pierwszym krokiem na

W pierwszych dniach sierpnia 
powstało dziewięć nowych 

spółdzielni produkcyjnych

Coraz więcej małorolnych i średniorolnych chłopów 
naszego województwa przekonuje ’ię o wyższości gospo­
darki zespołowej nad indywidualną i przystępuje do two­
rzenia spółdzielni produkcyjnych. Od lipca do 10 sierpnia 
br. powstały w województwie koszalińskim 22 nowe spół­
dzielnie produkcyjne, z czego 9 powstało w pierwszych 
dniach sierpnia.

Spółdzielnie produkcyjne założyli chłopi gromad: 
Jadwiżyn, Cyk i Sądowo w pow. wałeckim, Dobre i Stra- 
chomino w pow. koszalińskim, Olszanowo i Biała w pcw. 
człuchowskim, Mydliła w pow. bytowskim, Boleszewc w 
pow. sławneńskim. x

W Dobrem, gm. Będzino, w pow. koszalińskim, statut 
Rolniczego Zespołu Spółdzielczego „Dobrobyt” podpisało 
11 małorolnych i średniorolnych chłopów. Przewodniczą­
cym spółdzielni wybrano cieszącego się ogólnym zaufa­
niem Stanisława Miętkiewicza, a na członków zarządu: 
Zdzisława Smolińskiego i Tadeusza Elmerycha.

Do spółdzielni produkcyjnej III typu im. Hanki Sa­
wickiej' w Strachominie, gm. Dobrzyca, przystąpiło 10 
członków. W skład zarządu spółdzielni weszli: Jan Rele- 
dziński jako przewodniczący oraz Wacław Dereszkd i Ja­
nina Naszydłowska jako członkowie.



Belgijskie ostrzeżenie dla imperialistów

PRZODUJĄ GROMADY 
W POW. ZAWIERCIE

Już nie tylko pojedyńczy 
chłopi, ale całe gromady mel­
dują o wykonaniu rocznych 
planów dostaw ziarna.

Przodują tak jak w roku po 
przednim chłopi powiatu za­
wierciańskiego, gdzie do 9 bm. 
sierpniowy plan sprzedaży zbo 
ża zrealizowany został w 111,3 
proc., a roczny plan w — 41,3 
proc.

Wiele gromad a nawet ca­
łych gmin w tym powiecie ido 
lało już wykonać w pełni pla­
ny roczne. Są to gminy: Kro­
czyce, Włodowice i Rudnik. 
Poza tym 19 gromad w innych 
gminach również wykonało 
plany roczne. Należą do nich 
m. in. znane w całym woje­
wództwie ze sprawnego wy­
konywania obowiązków wobec 
Ludowej Ojczyzny gromady: 
Lgota Murowana, Chmielow­
skie, Gołuchowice, Kostkowi- 
ce, Podlesice 1 Siemlęrzyce.

Wśród tych przodujących — 
czołowe miejsce zajmują ohło 
pi gminy Kroczyce, którzy 
pierwsi w województwie ka­
towickim donieśli o zwycię­
skim zrealizowaniu swego pia 
nu rocznego w 103 proc. 
Rozumiejąc znaczenie termino 
wej odstawy zboża mało i śre 
dnioroJni chłopi tej gminy zor 
ganizowali w.ele zbiorowych 
odstaw. Wśród chłopów indy­
widualnych wyróżnili się ma­
łorolny gospodarz — Jacek Ko 
walski, który jako pierwszy 
odstawił zboże do punktu sku 
pu i wezwał swych sąsiadów 
do współzawodnictwa pod ha­
słem „pierwsze zboże dla Pań 
stwa”.

tytuł najlepszego zespołu bu­
dowlanego, najlepszego bryga 
dzlsty i majstra.

Upowszechniono również 
cenną inicjatywę załóg Przed­
siębiorstw Montażu Urządzeń 
Elektrycznych, mającą na ce­
lu podniesienie Jakości wyko­
nywanych robót. Obecnie we 
współzawodnictwie tym ucze­
stniczy 140 brygad.

W Loku dyskusji stwierdzo­
no konieczność dalszej mobili­
zacji załóg do podnoszenia wy

tonowych mostów, m. In. mo­
stu pod Szczucinem, gdzie u- 
zyskano wielomilionowe o- 
szczędności przy wykorzysta­
niu starych konstrukcji.

Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski odzna­
czony zos'ał także lnź. Alek­
sander Zubelewicz —• dyrek­
tor Wo|. Zarządu Dróg Pu­
blicznych w Olsztynie.

Złoty Krzyż Zasługi otrzy­
mali: mgr Fr. MateJskt — dyr. 
departamentu w Min. Transpor 
tu Drogowego 1 Lotniczego, 
Feliks Jaskulski — ślusarz __
traser z Tczewa.

Swiatopełk Borkowski, Eu­
geniusz Buszma, Franciszek 
Koryclńśkl, Tadeusz Krawlcz, 
Eugeniusz Kwiatkowski, Jan 
Lasoń, Eugeniusz Tarasiewicz, 
Władysław Tryltńskl, Tadeusz 
Wnuk, Stanisław Woźniakow­
ski i Edmund Ujma.

Srebrnym Krzyżem Zasługi 
odznaczony został Ignacy Ma­
ra] — przodujący tokarz ka­
mieniołomów granitu w Strze 
linie.

Ponadto wielu robotników 
— konstruktorów i pracowni­
ków technicznych — budow­
niczych dróg 1 mostów, odzna­
czonych zostało Srebrnymi 1 
Brązowymi Krzyżami Zasługi.

Ją w dalszym ciągu. Nazajutrz po za­
kończeniu strajku protestacyjnego żoł­
nierze 1 pułku strzelców belgijskich, 
stacjonowani w miejscowościach Homer 
i Unna w Niemczech zachodnich, de 
monstracyjnle nie wyszli na ćwiczenia. 
W czasie starć w miasteczku Welden 
między żołnierzami belgijskiej armii o- 
kupacyjnej a żandarmerią połową z obu 
stron padll zabici 1 ranni.

Żądania żołnierzy spotkały się z 
powszechnym poparciem mas pracują 
cych w Belgii. Strajk powszechny zos 
tał poprzedzony wieloma strajkami so­
lidarnościowymi, w których wzięły u- 
dzlal dziesiątki tysięcy górników i ro- 
hotników. Belgijska klasa robotnicza 
łączy poparcie dla walki żołnierzy prze 
clwko przedłużeniu służby wojskowej z 
walką przeciwko polityce rządu belgi) 
skiego wykonywania amerykańskiego 
programu zbrojeń. W ciągu ostatnich 5 
lat, rządy belgijskie wydały na cele wo| 
skowe olbrzymią sumę ponad 100 mi­
liardów franków. W roku 1952 na wy­
datki wojskowe przeznaczono sumę po­
nad 40 miliardów franków, czyi] przesz 
ło połowę całorocznego budżetu. Tery­
torium Belgii pokryto siecią amerykań 
sktch 1 angielskich baz wojskowych.

Wypadki belgijskie wzbudziły poważ 
ny niepokój w Waszyngtonie. Ujawni­
ły one, iż rządy atlantyckie nie mogą 
liczyć na swoje armie, których żołnie­
rze, podobnie jak Ich bracia z fabryk 
i kopalń, potępiają rujnujące zbrojenia, 
potępiają politykę zdrady narodowej, 
zaprzepaszczania Interesów narodowych 
dla agresywnych celów imperializmu a- 
mery kańskiego.

PM.

drodze do zawarcia rozejmu w 
Korei. W ten sposób Ameryka 
nie odmawiają konkretnego 
wykonania punktów dotyczą­
cych repatriacji Jeńców w0* 
Jennych, Jakkolwiek problem 
ten został Już w zasadzie uz­
godniony przez obie strony.

Generał Nam Ir ponownie 
podkreślił, że strona koreań­
sko • chińska stoi niezachwia­
nie na stanowisku repatriacji 
jeńców wojennych obu stron, 
aby umożliwić lm powrót do 
pokojowego życia w ojczy­
stym kraju, zgodnie z porozu­
mieniem osiągniętym między 
obu stronami.

Główne delegat strony ame 
rykańsklot Harrlson w dal­
szym cląiz" odmawiał przepro­
wadzenia konsultacji w powvż 
szel sprawie I obstawał nrzv 
swym niedorzecznym żądaniu 
zatrzymania Jeńców wolrn- 
nych Domagał się on nowel 
tvgodn!owej przerwy do 19 
sierpnia.

Generał Nam Tr stwierdził, 
że w ciągu dwóch ublpg’vrh 
miesięcy Amerykanie powodo­
wali wciąż Jednostronnie przer 
wy w rokowaniach, mimo tż 
narody całego świata pragną, 
czybklego zawarcia rozejmu w 
Korei.

Fakt, że obecnie Ameryka 
nie znów domagała się siedmio 
dnioweI przerwy, świadczy o 
Ich dążeniu do przeciągnię­
cia rokowań w sprawie rozej­
mu, aby znalazły się one w 
impasie. Strona amerykańska 
ponosi całkowitą odpowiedział 
ność za konsekwencje tego sta 
nu rzeczy.

Główny delegat strony ko- 
reańsko-chlńsklej napiętnował 
następnie amerykańskie próby 
wywarcia „nacisku militarne­
go “ przez systematyczne bom­
bardowanie spokojnych miast 
i wsi. Takie postępowanie — 
powiedział gen. Nam Ir — nie 
może doprowadzić do uregulo 
wania problemu.

Gmina Kroczyce przoduje 
również w wypełnianiu in­
nych obowiązków. Chłopi tam 
tejsi planowo dostarczają ży­
wiec i spłacają podatek grun­
towy.

Poważne sukcesy uzyskał 
również w województwie ka­
towickim powiat będziński, 
który -wykonał lipcowy plan 
skupu zboża w 115 proc. W 
powiecie tym wyróżnia się 
gromada Kamyce, która wy­
konała już roczny plan skupu 
zboża.

O wykonaniu rocznych pla­
nów skupu zboża przez cale 
gromady donoszą również z 
województw krakowskiego, kie 
lecklego, zielonogórskiego i 
warszawskiego.

sprawie rozejmu, i że w tym 
stanie rzeczy uporczywe żą­
dania amerykańskie w sprawie 
zatrzymania jeńców wojennych 
stanowią jodyną przeszkodę na

WARSZAWA (PAP). W stolicy obradowało plenum Za­
rządu Głównego ?w. Z«w. Pracowników Budownictwa. Głów­
nymi zagadnieniami, omówionymi w referacie przewodniczą­
cego Zarządu Głównego — Mariana Baryły oraz w dyskusji, 
była mobilizacja załóg robotniczych do pełnego wykonywa­
nia zadań produkcyjnych oraz sprawa nowych kadr pracow­
niczych.

Roczne plany skupu zboża
wykonało już wiele gromad

WARSZAWA PAP. W miarę, jak w poszczególnych go 
spodarstwach kończy się sprzęt zboża i przeprowadza omlo- 
ty, zwiększają się dostawy ziarna do punktów skupu. Frzo 
dują spółdzielnie produkcyjne i małorolni chłopi, którzy 
swym przykładem pociągają pozostałych mieszkańców gro­
mad. Aktywiści gromadzcy organizują liczne dostawy zbio­
rowe, które przyśpieszają wykonanie planów. Tysiące gro­
mad współzawodniczy o pierwszeństwo w wypełnianiu nis 
tylko obowiązku dostaw zboża, ale jednocześnie we wzoro­
wym wypełnianiu planu dostaw żywca i mleka oraz w 
spłacie podatku gruntowego.

Wypadki, Jakie zaszły w ciągu kil­
ku ostatnich dni w Belgii, są znamien­
ne. Dowodzą one niezbicie, że narody 
mniejszych państw nie chcą schylić 
karku pod jarzmo atlantyckiej zależ­
ności I rozpoczęły ostrą walkę przeciw 
ko militaryzacji Ich życia 1 ekonomiki. 
Przejawem tej walki byl powszechny 
strajk protestacyjny przeciwko polityce 
przygotowań wojennych, godzącej prze­
de wszystkim w stopę życiową ludnoś­
ci. W strajku tym wzięło udział przesz­
ło milion ludzi.

W całym kraju odbyły się zebrania 
I demonstracje, na których wspólnie 
występowali robotnicy — komuniści 1 
robotnicy — socjaliści. Na wiecach I 
demonstracjach w Brukseli, w Llćge I 
wielu Innych miastach wznoszono okrzy 
kl: „Więcej mieszkań, mniej armat!" 
oraz „Zwolnljcle naszych żołnierzy".

Te olbrzymie demonstracje w Belgii 
zostały poprzedzone ostrymi zaburze­
niami w koszarach. Ostatnio bowiem w 
Belgii przedłużono służbę wojskową. 
Żołnierze, którzy odsłużyli poprzednio 
obowiązujący okres trwania służby woj 
skowej, urządzili demonstracje 1 zażą­
dali puszczenia Ich do domu.

Demonstracje takie odbyły się nie 
tylko w miastach belgijskich, lecz rów­
nież w Niemczech zachodnich, gdzie 
stacjonują oddziały wojsk belgijskich.

Usiłując złamać ruch antymllitary- 
styczny w szeregach armii, rząd rzucił 
przeciwko żołnierzom oddziały żandar 
merli. W pierwszych dniach zaburzeń 
aresztowano setki żołnierzy. W niektó­
rych wypadkach doszło do wymiany 
strzałów. Niepokoje w koszarach trwa-

Wbreir żądaniom narodów świata 
imperialiści amerykańscy uniemożliwiają 

szybkie zawarcie rozejmu w Korei

Szybko posuwają się prace 
przy budowie Unii 

przesyłowej wysokiego 
napięcia 

Kujbyszew - Moskwa

MOSKWA. PAP. W szyb­
kim tempie posuwają się pra­
ce przy budowle potężnej linii 
przesyłowej wysokiego 
cla łączącej Kujbyszew z Mo­
skwą. Linią tą popłynie wkrót 
ce prąd największej na świę­
cie elektrowni wodnej w po­
bliżu Kujbyszewa w celu zasi­
lenia ekonomiki moskiewskie­
go okręgu przemysłowego. LI 
nia przecina kilka obwodów. 
Zakres prac ziemnych 1 betono 
wych przy montowaniu kon- 
strukcjl masztów oporowych 
fest ogromny. Wszystkie prace 
przy1 budowle tej ilnll aa zme 
chanizowane.

Zobowiązaniami witają 
rpółdzlelcy zbliżający się 

Międzynarodowy Dzień 
Spółdzielczości

WARSZAWA. PAP. Mllto- 
nowe rzesze spółdzielców pol­
skich obchodzić będą 7 wrześ­
nia br. Międzynarodowy Dzień 
Spółdzielczości. Dla uczczenia 
Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej 1 aby god­
nie powitać zbliżający się 
Lzleń Spółdzielczości; spół­
dzielcy podejmują zobowiąza­
nia. których realizacja przys­
pieszy wykonanie planów gos­
podarczych.

Pierwsi w kraju powitali 
Międzynarodowy Dzień Spół­
dzielczości zobowiązaniami pro 
dukcyjnymt członkowie 12 
spółdzielni metalowych Byd­
goszczy. Na masówce, po zło­
żeniu meldunków przez dele­
gacje załóg poszczególnych 
spółdzielni. uchwalono rezo­
lucję w które! spółdzlelcy-me 
talowcy postanawiała wykonać 
dodatkowo, względnie przed 
frmlnem szereg prac, które 
prz/niosą gospodarce narodo­
we! 577 tvs. zł. oszczędności.

Amerykańscy politycy wojny 1 nędzy 
— organizatorzy paktu atlantyckiego— 
przeżywają ciężkie dni. Zewsząd, ze 

wszystkich państw uczestniczących w 
tym spisku wojennym, dochodzą ich sy­
gnały mówiące, że terminy narzucone 
przez imperialistów amerykańskich u- 
czestnlkom paktu, dotyczące tempa 
zbrojeń, tempa faszyzacjl kraju, tempa 
militaryzacji życia i ekonomiki, nie zo­
staną dotrzymane.

Tak np. amerykańska agencja „Unl- 
ted Press" plsze: „Według źródeł zbli­
żonych do NATO (pakt atlantycki), orga 
nlzacja atlantycka zaniepokojona jest 
doniesieniami, że Wielka Brytania i 
Francja, które zobowiązały się dostar­
czyć głównego kontyngentu sił atlan­
tyckich, zamierzają w roku bieżącym 
wprowadzić znaczne „redukcje". Wiel­
ka Brytania zapowiedziała, że zamlerzn 
„rozłożyć na dłuższy okres" realizację 
swego programu zbrojeniowego, a Frań 
cja ogólnikowo dała do zrozumienia, 
iż żywi takie same zamiary. Rada atlan 
tycka obawia się, że inni członkowie 
NATO mogą pójść za tym niebezplecz 
nym przykładem.

Taka jest sytuacja w dwóch głów­
nych państwach atlantyckich — w Wie) 
klpj Brytanii i Francji. Prasa londyń­
ska plsze otwarcie, te na następnym 
£ osłodzeniu Rady atlantyckiej nie tyl- 

o Wielka Brytania lecz również 1 Frań 
cja zażąda rewizji programu zbrojeń 
przyjętego przez nie w Lizbonie.

A jak przedstawia się sytuacja wśród 
państw mniejszych, uczestniczących w 
pakcie atlantyckimi

Rozszerzając współzawodnictwo
i zespołowe formy pracy budowlani pomnożą 

dotychczasowe osiągnięcia produkcyjne
Z obrad rozszerzonego plenum Zarządu Głównego Zw. Za tu. Pracowników Budownictwa

Robotnicy budowlani uzy­
skali w rb. wiele sukcesów 
produkcyjnych, oddając do u- 
żytku ludzi pracy tysiące no- 
w>eb izb mieszkalnych i wzno 
sz c wicie nowych zakładów 
p-zemysłcwych. Osiągnięcia te 
są m. In. wynikiem K wzrostu 
w dajnoścl pracy, postępu te- 
chatcznago, nowych metod pro 
dukcjl oraz systematycznego o- 
brlżanla kosztów własnych. Po 
w;żne rezultaty przyniosło 
również współzawodnictwo o

dajnoścl pracy poprzez szersze 
stosowanie zespołowych form 
pracy, szerszy udział we współ 
zawodnictwle do walki z mar­
notrawstwem surowców 1 matę 
rlalów pomocniczych oraz uzy 
sklwanla maksymalnych osz­
czędności. Należy również 
zwrócić baczną uwagę na peł 
ne wykorzystanie doświadczeń 
uzyskanych w czasie realizacji 
zobowiązań, podjętych dla 
uczczenia 60-teJ rocznicy uro­
dzin Prezydenta, Święta 1 Ma­
ja, 8 rocznicy PKWN oraz na 
utrzymanie uzyskanego wów­
czas tempa produkcji.

Niezmiernie ważkim czynni­
kiem realizacji planów produk 
rylnych Jest uzespołowlenle 
robót, przynoszące wzrost wy­
dajności pracy, rytmiczność 
produkcji, dalsze usprawnie­
nie Jej organizacji oraz podnie 
sienie zarobków robotniczych

Szeroko omówiono również 
na plenum zagadnienie wyko­
nywania planów zatrudnienia, 
werbunku do prac budowla­
nych kobiet I młodzieży oraz 
zagadnienie zapewnienia no­
wym kadrom Jak najlepszych 
warunków bytowych, socjal­
nych 1 kulturalnych.

Wielu mówców stwierdziło, 
że naczelnym zadaniem akty­

wu związkowego winno być e- 
becnle podnoszenie na wyższy 
poziom pracy hoteli robotni 
czych, stołówek, świetlic Itd. 
Należy również, przez szkole­
nie wewnątrzzakładowe, za 
pewnlć nowym kadrom szybkie 
zdobycie zawodu oraz zagwa­
rantować bezpieczne 1 higie­
niczne warunki produkcji. Po 
ważne zadania stoją tu w 
szczególności przed radami za­
kładowymi. komisjami ochrony 
pracy i społeczną Inspekcją 
pracy, któie wspólnie z kie­
rownictwami budó* winny tro 
szczyć się o szybki rozwój pla­
cówek socjalnych i kultural­
nych oraz zapewnienie zało­
gom Jak najlepszych warun­
ków produkcji.

Wysokie 
odznaczenia państwowe 

dla budowniczych dróg i mostów 
WARSZAWA PAP. W VIII rocznicę Odrodzenia Polski, 

Prezydent Bolesław Bierut, przyznał 198 robotnikom, kon­
struktorom mostów i budowniczym dróg, pracownikom tech­
nicznym i organizacyjnym Ministerstwa Transportu Lądowe­
go 1 Lotniczego oraz podległych zarządów — wysokie od­
znaczenia państwowe.
Sztandar Pracy II kl. o- 

trzymat lnż. mgr. Aleksander 
Gajkowtcz, dyrektor Cer.tr. Za 
rządu Dróg Publicznych — za 
Systematyczne podnoszenie 
techniki w dziedzinie unowo­
cześnienia budownictwa dro­
gowego 1 mostowego, wprowa- 
C’enle radzieckiej metody bu­
downictwa potokowego dróg 
betonowych 1 asfaltowych oraz 
szerokie zastosowanie krajo­
wych surowców zastępczych.

Krzvż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymał 
jnż. Wojciech Barzykowskl — 
dyrektor Kieleckiego Przed­
siębiorstwa Robót Mostowych, 
odznaczony Już 3-krotnle Zło 
t'm Krzyżem Zasługi. Wyso­
kie odznaczenie otrzymał on 
za wybitne osiągnięcia w dzie­
dzinie unowocześnienia budów 
nlctwa mostowego oraz wznie­
sienie wielu stalowych i żelbe-

PEKIN PAP. Korespondent Agencji Nowych Chin dono­
si, że 11 sierpnia delegacje obu stron prowadzące rokowa­
nia o rozejm w Korei spotkały się znów w pełnym składzie 
po tygodniowej przerwie, zaproponowanej przez stronę ame 
rykańską.
Główny delegat strony ko­

reańsko - chińskiej generał 
Nam Ir stwierdził, że obie stro 
ny sformułowały Już szczegó­
łowo projekt porozumienia w

Ambasador Włoch 
u wiceministra 
Wierbłowsldego

WARSZAWA. PAP. W 
dniu 12 bm. ambasador nad­
zwyczajny 1 pełnomocny 
Włoch w Polsce pan Glovannj 
Battlsta Guarnaschelll złożył 
wizytę wiceministrowi Spraw 
Zagranicznych, Stefanowi 
Wlerbłowsklemu.

Budżet Chin Ludowych
PEKIN (PAP). Agencja 

Nowych Chin donosi, że na po 
siedseniu Centralnej Ludowej 
Rady Rządowej przyjęto do aa 
twierdaającej wiadomości wy­
konanie budżetu państwowego 
na rok 1951 oraz zaaprobowa­
no nowy budżet państwowy na 
rok 1952.

Minister finansów Po I-po 
podkreślił, że budżet na rok 
1952 przewiduje wwrost docho­
dów w stosunku do 1951 r. o 
41,66 proc, i wydatków o 55,52 
proc, przy czym w budżecie na 
r. 1982 dochody 1 wydatki są 
zrównoważone.

Minister stwierdził, że oeiąg 
nięte sukcesy tłumaczą się po 
pierwsze słusznością kierownic 
twa Mao Tse-tunga i polityki 
Centralnego Rządu Ludowego, 
po drugie — demokratyzacją 
przedsiębiorstw, po trzecie — 
niebywałym entuzjazmem sze­
rokich mas robotników 1 chło­
pów w następstwie wielkich 
zwycięstw w walce przeciwko 
agresji amerykańskiej i o u- 
dzielenie pomocy Korei, w rea­

lizacji reformy rolnej, w walce 
z kontrrewolucją, w zwalcza­
niu korupcji, marnotrawstwa i 
biurokracji, w patriotycznym 
ruchu na rzecz zwiększenia 
produkcji i stosowania oszczęd 
ności. Wreszcie sukcesy te na 
ród chiński zawdzięcza bezinte 
resownej pomocy Związku Ra 
dziodkiego.

Japoński minister skarbu 
przeciwko militaryzacji 

Japonii
PEKIN. PAP. Radio tokij­

skie donosi, że minister skarbu 
w rządzie Joszldy. Ikeda, prze 
mawiając w Hiroszimie na ze­
braniu, poświęconym omówie­
niu spraw gospodarczych, 
stwierdził, że USA 1 W. Bry­
tania da.ża do m’lltarvzac!l Ja­
ponii. Ikeda podkreślił, że za­
soby materialne Japonii są nie 
wystarczalące dla utrzymania 
armii -tak wielkiej. Jak przed 
wojną, ponieważ koszty wynlo 
slyby około 100 miliardów Je 
nów rocznie, czyli tyle. He wy 
nosi roczny dochód narodowy. 
Ikeda wypowiedział sle kate­
gorycznie przeciwko zbroje­
niu’Japonii na tak wielką »k»- 
U.



Pogłębić pracę wychowawczą wśród młodzieży 
zmobilizować ją do jeszcze ofiarniejszej 

pracy dla Polski Ludowej
Z plenum Zarządu Wojewódzkiego ZMP tr Szczecinie

W ubiegłym tygodniu odby­
ło się w Szczecinie plenum Za 
rządu Wojewódzkiego ZMP, 
poświęcone omówieniu dorobku 
przygotowań do Zlotu Mło­
dych Przodowników i wytyczę 
niu najważniejszych zadań dla 
dalszej pracy organizacji ZMP 
j całej młodzieży szczecińskiej 
w okresie poz'otowym.

Zarówno referat prz.ewodni 
rżącego Zarządu Wojewódzkie 
go, tow Kulpińskiego, jak i sze 
leg wystąpień uczestników ple 
rum .uwypukliły poważne o- 
s ągnięcia młodzieży naszego 
województwa, uzyskane w okre 
»> Zlotowego Czynu.

Do współzawodnictwa w Czy 
nie Zlotowym stanęło w woj. 
szczecińskim ponad 27 tya mło 
dych dziewcząt i chłopców. Pod 
jęli oni i wykonali ponad 3.350 
robowiązań o wartości przekra 
łzającej sumę 6 mil. zł. W <>- 
kre?” przygotowań do Zlotu 
poWsTały 262 nowe brygady 
produkcyjne, wiele zespołów 
artystycznych i kół sporto­
wych. W wielu zakładach licz 
ba młodzieży bmrącej udział we 
wsnćłzawodnictwie osiągnęła 
100 proc.

— Kampania zlotowa prze­
obraziła życie naszej młodz e- 
ży — powiedział przewodniczą 
cy koła ZMP na Bazie Rvbac- 
k'?j, przodownik pracy Maty­
nia. — W Czynie Zlotowym 
powstały u nas nowe brygady 
produkcyjne, młodzież wcz.weła 
starszych robotników’ do współ 
rawodnictwa. Dzięki bejowej 
postawie młodzieży kierownic­
two SPZB zlikwidowało niedo 
c'agnięcia w swej pracy Peł­
ną parą ruszyło na Bazie ży­
cie kultnrr'no-ośw;atowe, pow 
stały zespoły artystyczne. Za­
częliśmy organizować wyciecz­
ki do spółdzielni produkcyj­
nych oraz spotkania z przo­
downikami wyszkolenia bojowe 
go i pol’tycznego.

Szeroka dyskusja wykazała, 
iż kilkumiesięczna kampania 
zlotowa stała się wielką szko­
łą wychowania młodzieży, 
prz.ygotowała ją do jeszcze lep 
aze.i niż dotąd walki o podnie­
sienie wydajności pracy w 
przemyśle i na wsi, w szko­
łach, świetlicach j na stadio­
nach' sportowych.

ZLOT MOBILIZUJE
DO NOWYCH OSIĄGNIĘĆ

Zlot Młodych Przodowników 
postawił przed organizacią 
ZMP-owską i całą młodzieżą 
zaszczytne zadanie roewmięcia 
jeszcze ofiarniejszej, r.iż do 
tąd, walki o przodownictwo na

każdym odcinku życia i pracy 
o utrwalenie dorobku kampa­
nii zlotowej i rozszerzenie jej 
zdobyczy.

„Niech każda dziewczyna i 
chłopiec, którzy byli w War­
szawie — brzmi uchwała Za­
rządu Głównego ZMP o pra 
cy po Zlocie — pamiętają słn 
ua towarzysza Bieruta, niech 
pracują i uczą się jeszcze le­
piej niż d"tąd, niech skupiają 
wokół siebie mlndz eż { śmiało 
prowadzą ją do walki o silę i 
szczęście naszej Ojczyzny".

Uczestnicy plenum słusznie 
stwierdzili, że jednym z naj­
ważniejszych środków, gwaran 
tu.iących wykonanie tego zada 
nia jest dotarcie do wszystkich 
młodych chłopców i dziewcząt 
ze słowami ślubowania ■ prze 
mówienia tow. Bieruta, ze 
w«nanialą treścią naszej Kon­
stytucji, z mobilizującą praw­
dą o nowym, radosnvni życiu 
całego naszego narodu.

Ciekaw’? mów’la o formach 
pracy przy przenoszeniu do­
robku Zlotu do młodzieży prze 
wodniczaoa Zarzadu Powiato­
wego ZMP w Myśliborzu, tow. 
Skopińska.

— Zarząd Powiatowy — po 
wiedziała tow. Skopińska — po 
stanowił szybko i sprawnie 
przeprowadzać kampanię snra 
wordawczą, aby przy pomocy 
ha^eł Zlotu jeszcze bardziej 
zaktywizować młodzież w pra 
cy żniwnej.

Aktyw ZMP-owski z. Myśli­
borza wykorzystuje przerwy 
obiadowe w pracy załóg spół­
dzielni, PGR i mieszkańców 
gromad dla omówienia z mło­
dzieżą wytycznych Zlotu. Na 
wielu zebraniach młodzież sa- 
moi-zutnie składa ślubowanie 
i podejmuje cenne zębowiąza 
nia przyśpieszenia żniw i c.mło 
tów oraz przedterminowego wy 
wiązania się wsi z obowiąz­
ków Wobec Państwa.

Nie wszędzie jednak kantpa 
nia pozlotowa przebiega w at­
mosferze walki o nowe osiąg­
nięcia, o jeszcze pełniejszą mo 
bilrzacie młodzieży wokół złoto 
wych haseł. Niektórzy uczest­
nicy plenum wykazali fakty 
osłabienia po Zlocie pracy wie 
lu terenowych ogniw ZMP. 
Brak jest w ich działalności 
dostateczne, boski » przenie 
sienie dorobku Zlotu do naj­
szerszych kręgów młodzieży, w 
niedostatecznym stopniu pra­
cują z delegatami na Zlot nie 
rozszerzają, w oparciu o doro 
bek Zlotu, pracy wychowaw­
czej wśród młodzieży.
— Fakty te wskazują na pil­
ną potrzebę ulepszenia stylu

pracy kół i zarządów ZMP, zez 
wania z objawami samouspokc 
jenia w pracy ZMP-owakiej.

Analizując krytycznie wyni­
ki pozlotowej pracy uczestnicy 
plenum wskazali szczególnie 
na konieczność ożywienia pra­
cy wśród młodzieży wiejskiej, 
pozostawianej często bez opieki 
politycznej i obrony przed wre 
gą działalnością.

Mimo, że w okresie kampa­
nii zlotowej powstało na wsi 
61 nowych kół ZMP, dotąd je­
szcze w wielu PGR-ach, spół­
dzielniach produkcyjnych i gro 
madach nie ma organizacji 
ZMP. Np. w powiecie star­
gardzkim na 55 PGR-ów, tyl­
ko w 17 istnieją kola ZMP, zaś 
w powiecie kamieńskim na 75 
PGR-ów koła ZMł* istnieją 
tylko w 15 zespołach.

— Istnienie tak wielu ..bia­
łych plam” — powiedział tow. 
Gratkowski — nakłada na 
nas obowiązek skupienia uwa­
gi na sprawie zapewnienia 
właściwego wzrostu naszej 
organizacji.

Trzeba rozwinąć pracę wy­
chowawczą wśród młodzieży i 
przyjmować do ZMP najlep­
szych młodych przodowników 
pracy i nauki. Organizacja 
nasza będzie mogła wtedy 
zwiększyć swą walkę o zacieś 
nieni" spójni miasta ze wsią, 
o podniesienie plonów z ba. o 
terminowe wywiązywanie się 
wsii z jej obowiązków wobec 
Państwa, bedzie ricffła wycho 
wać młodzież wiejską na nie­
ustępliwych bojowników soc.ia 
listycznęi przebudowy wsi 
szczecińskiej.

AKTYWNY UDZIAŁ
W KAMPANII WYBORCZEJ

— ZASZCZYTNYM 
ZADANIEM MŁODZIEŻY
Dyskusja wskazała aktywo­

wi szczecińskiej organizacji 
ZMP, że realizować wytyczne 
Zlotu ■— to znaczy brać jak naj 
aktywniejszy udział we w«zyst 
kich, toczonych przez, partię i 
klasę robotnicza walkach, sta 
le wyzwalać w młodzieży nową 
energię i zapał, wzmagać jej 
patriotyczną of'arność w pra 
cy dla Polski Ludowej.

Na nowe zadania organiza­
cji ZMP t całej młodzieży na­
szego województwa wskazał w 
swym przemówieniu sekretarz 
Komitetu Wojewódzkiego na­
szej partii, tow. Wachowicz.

— Najpilniejszym zada­
niem ZMP — powiedział tow. 
Wachowicz -— oprócz rozwija­
nia stałej pracy nad utrwale­
niem i rozszerzeniem zdobyczy

kampanii zlotowej Jest przygo 
tować całą młodzież dc wzięcia 
aktyWnegr udziału w rozpo­
czynającej się kampanii wy­
borczej do Sejmu Polskie; Rze 
czypospolitej Ludowej. 
Ogłoszona przez Sejm ordyna­
cja wyborcza stanowi wielką 
zdobycz ludu pracującego na­
szej Ojczyzny. Ordynacja wy­
borcza daje wielkie prawa na 
szej młodzieży. Kiedyś ourżua 
zja i obszarnictwc przeznacza 
ły dla młodzieży kraty wię­
zień, dziś kraj odwołuje się do 
młodzieży, młodzież będzie de­
cydowała o wyborze posłów, 
wysuwać będzie kandydatów, 
wraz z całym narodem weźmie 
udział w wielkim akcie wybo­
ru nowego Sejmu.

— Dlatego ZMP i cała mło­
dzież winna wziąć aktywny 
udział w kamp anii wyborczej. 
Pierwszym i głównym zada­
niem jest przestudiowanie or­
dynacji wyborczej przez aktyw 
i przeniesienie jej treści do ca 
łej młodzieży. Aktyw ZMP wi 
n'en wyjaśniać młodzieży wieł 
ką, przepojoną głębokim de- 
ruuki atyzirem treść ordyna­
cji wyborczej, silę naszego 
Państwa i zadania, jakie par­
tia nasza stawia przed całym 
narodem w dzie e budownic­
twa socjalizmu.

— Zadaniem ZMP jest mo­
bilizować młodz:eż do brania 
udziału w pracach komisji wy 
borczych, kół pre'egentów i 
agitatorów, do zwa’czania wro 
giej płotki i wszelkich prób 
wypaczania przez wroga tre­
ści naszej ordynacji.

— W tym celu ZMP musi 
wzmóc swą walkę o ulepsze­
nie stylu pracy, o zdyscyplino 
wonie pracowników eporalu 
7/5'P-owslk’ego i podniesienie 
ich poziomu ideologicznego. 
P: zed kołami ZMP stoi pllr.e 
zadanie zacieśnienia więzi z 
szerokimi rzeszami młodzieży, 
zwłaszcza na wsi. objęcia ca­
łej młodzieży pracą wycho­
wawczą.

— Kampania wyborcza sta 
nie się czynnikiem jeszcze moc 
niejszego niż dotąd zespolenia 
narodu polskiego we froncie 
walki o pokój i Plan 6-letni, 
w pracy nad umocnieniem I 
rozkwitem naszej Ojczyzny. 
Najzasz.czytnićjszym zadaniem 
każdego ZMP-owca, każdego 
młodego chłopca i dziewczyny 
jest wziąć udział w tej kam 
panii, dopomóc naszej partii 
w ie| wielkiej pracy nad pod­
niesieniem świadomości i po­
czucia obywatelskiego najszer 
szych mas pracujących.

„Co robię po Zlocie?”
Każdą wolną chwilę poświęcę 

pracp społecznej...
Byłam po raz pierwszy w Warszawie na Zlocie i 

wdzięczna jestem naszemu Państwu Ludowemu, że tak 
bardzo troszczy się o nas — młodzież robotn;czą. PM ślu­
bowaniu, jakie złożyłem Ojczyźnie, postanowiłam sebie, 
że odtąd każdą wolną chwilę poświęcę pracy społecznej, 
żeby choć w cząsteczkach spłacić dług wdzięczności tym 
wszystkim, którzy przyczynili się do odbudowy drogiej 
nam stolicy i do budowy przepięknego MDM.

Jestem młodą pracownicą Przyszpitalnej Przychodni 
Stomatologicznej. P< Zlocie postanowiłam zdobyć jak naj­
szybciej oełne kwalifikacje, t>yć sumienną, pracowitą i 
zasłużyć na azlaenenna wyróżnienie jako przodownica 
praęy.

Nadarzyła mi aię Już p’erw»za okaz.ja pracy spo­
łecznej: zapisałam się na wyjazd do PGR do pomocy w 
pracach żniwnych. Cieszę się, że i ja mogę wziąć udział 
w tak wielkiej akcji społecznej, iaką jest pomoc przy zbio 
rach ziarna na chleb.

Wzywam też wszystkie moje koleżanki, pracujące w 
Państwowym Szpitalu Klinicznym, żeby ochotniczo zgła­
szały sńę do akcji żniwnej, a później na wykopki ziemnia­
ków do naszych Państwowych Gospodarstw Rolnych.

J4.V7.VA PRĄD7. IŃSK.4 
Przyszpitalna Przychodnia Stomatologiczna 

Szczecin—Pomorzany

Zostanę przodownikiem 
wyszkolenia 

bojowego i politijcznego
Po ukazaniu się apelu Zarządu Głównego ZMP, jak 

Polska długa i szeroka, cała młodziieź podejmowała zobo­
wiązania zlotowe.

Ja. w ramach zobowiązań 
zlotowych, przepracowałem 
poza swoją normalną pracą - 
700 roboczo-godzin. Zostałem 
wybrany też delegatem na 
Zlot. Radowałem się. ż? bę­
dę w Warszawie i na własne 
oczy zobaczę po raz pierw­
szy w swoim życiu stolicę, 
ujrzę naszego ukochanego 
nauczyciela, towarzysza Bie 
ruta.
W Warszawie przy dźwiękach 
orkiestry j wśród nieopisane 
go entuzjazmu uaszerowaliś 
my ulicami miasta. Zachwy 
cały mnie różne imprezy, .jak 

. _ pokaz sportowców na stadio
"1e ”, ^ini ' *P°tkan:e z młodzieżą radziecką, młodzie­
żą Chin Ludowych. Podobały mi się bardzo teatry war- 
Wiśie *’ 87<Zególrii* imponujący był karnawał na 

Naiwieksee wrażenie wywarło na mnie przemówię- 
me Prezydenta Bieruta oraz ślubowanie 200 tysięcy przo 
downrkow. V. stąpił wówczas we mnie nowy duch, nowa 
energia do pracy.

Jak ja będę reał zował hasła Zlotu? Pytanie to za­
dawałem sobie jeszcze w chwili ślubowania.

Niedawno spotkało mnie zaszczytne wyróżnienie. 
Zostałem przyjęty do Szkoły Oficerskiej Marzyłem o tym 
już dawno, aby być w szeregach Ludowego Wojska Pol­
skiego, stojącego na straży naszej Ojczyzny i pokoju. 
Zdaię sobie sprawę, że będę miał wiele trudności w opa­
nowaniu srt.uki wojskowej. Nie zniechęci mnie to jednak. 
Przez trwałą i codzienną pracę postanawiam zostać przo 
down i ki em wyszkolenia politycznego i bojowego. Jestem 
przodownikiem pracy i dołożę wszelkich starań, aby zo­
stać r:m również w wojsku.

Przez przodownictwo w Szkole Oficerskiej, umacniać 
będę obronność naszego kraju, a tym samym przyczynię 
aię do umocnienia pokoju światowego.

FRANO1S7.FK KVBA 
Fabryka .Mat. Biurowych w Szczecinie

Starówka. Majster tow. Goc 
zebrał od sztauerów tzw. kon­
trolki i skierował ich do prze­
ładunku jednego ze statków. 
Brygadzista Spodniewski roz­
stawił grupę w luku i na wa­
gonach. Ganek rozpoczął pra­
ce. a brygadzista nie mając o- 
bowiązku ładowania jak wszy­
scy członkowie grupy, udał się 
„załatwiać sprawy”. Przeszedł 
jeszcze potem kilka razy zoba­
czyć, jak przebiega praca, za- 
łat.”dł przetoczenie wagonu, 
zapisał przeładowany tonaż, 
wpisał przerwy w pracy i zdał 
do matazrnu narzędzia pobra­
ne przez grupo.

» » •
Katowickie, dzień 5 bm 

godz. 13. Trymerzy oczekują 
na podstawi nie wagonów z 
odpowiednim asortymentem 
węgla na nabrzeże. Pięć ko­
biet. Obsługujących podciągar- 
ki jest bez zajęcia. O 15-ej 
schodzą ze zmiany, a przybyłe 
do pracy ich koleżanki czeka­
ją dalszych parę godzin na za 
jęcie. • • •

Basen Górniczy, stolarnia. 
Obsada warsztatu: 5 stolarzy. 
Ich zadaniem jest usuwanie 
uszkodzeń na statkach, wyko­
nywanie prac na zamówienie 
kapitanów jednostek morskich 
oraz drobne prace na użytek 
Biura Portowegt

Właśnie przy struganiu wie­
ka pokrywy do maszyny biu­
rowej zastaliśmy jednego ze 
stolarzy. Praca w stolarni nie 
jest normowana, ani kontro­
lowana. Jedynym świadec­
twem jej produkcji i usług 
**... zlecenia na roboty. Co się

Na nabrzeżach przeładtinkomMch w porcie

W nowej sytuacji 
trzeba pracować po nowemu
robi, jak się robi i kiedy — 
tym się nikt nie zajmuje.

ŹRÓDŁA NADMIERNYCH 
KOSZTÓW

Te fakty i im podobne skło­
niły nas do analizy zadań nie­
których pracowników ZPS. 
Wyniki jej są godne przemy­
ślenia.

Pierwsze co rzuca się w o- 
czy, to nieprzemyślany do koń 
ca podział pracy w pionie eks 
ploatacyjnym portu. Nadmier­
nie rozbudowany jest na przy 
kład aparat kierujący przeła­
dunkiem na nabrzeżach, do 
którego zaliczyć należy dyspo­
nentów. ekspedientów, maj­
strów i brygadzistów. Podczas 
gdy zadania dwóch pierw­
szych pracowników są ści­
śle określone, zadania maj­
strów i brygadzistów precyzo­
wane są niejasno i mgliście 
nawet przez fachowców. Rów­
nież szereg sztauerów — przo 
downików pracy z ..Ewy” i 
„Starówki" nie potrafi powie­
dzieć, co danego dnia zrobił 
ich brygadzista poza tym, że 
— jak powiadają — „pilnował 
przeładunku”. Podobnie nieo­
kreślone w pełni są zadania i 
faktyczna odpowiedzialność 
majstrów przy przeładunkach 
węglowych i masowych,

Następstwem tego nieprze­
myślanego do końca podziału 
pracy jest zbyt wąsko poięta 
specjalizacja pracowników. I 
tak np. w Basenie Górniczym 
zatrudnia się wielu pracowni­
ków — smarowników, rewi­
dentów, splatacz.y lin. magazy 
nierów, itp. — którzy wykonu 
ją w zasadzie jedną lub kilka 
nieskomplikowanych czynno­
ści. Pracują oni produktywnie 
w ciągu dnia zaledwie przez 
parę godzin, częściowo wsku­
tek obiektywnych warunków 
Inierówne nasilenie przeładun 
ków), a częściowo z braku kon 
troll.

Oczywiście taki stan rzeczy 
rodzi bumelanctwo, brak odpo 
wiedzialności za pracę i nie­
zdrową atmosferę wśród zało­
gi, a zwłaszcza wśród tryme- 
rów i sztauerów, którzy nie 
zawsze wiedzą „za co bryga­
dzista bierze pieniądze”.

Innym źródłem nadmier­
nych kosztów w porcie są roz­
dęte etaty pracowników w 
działach pomocniczych. W Ba 
senie Górniczym pracuje 
np 5-ciu stolarzy, 3-ch ma­
larzy, po 2-ch hydraulików i 
murarzy i szklarz. Nie można 
powiedzieć, żeby nie było dla 
tych pracowników roboty —

w biurze drzwi się niedomyka 
ją, ZMP-owcy proszą o tran­
sparent, ktoś wybił szybę, 
gdzie indziej kurek „nawalił” 
Alę czy aż tylu potrzeba? W 
istocie jest cały sztab pracow­
ników zatrudnianych przez 
ZPS — „dla pewności i wy­
gody”.

Jeśli zważymy, że podobna 
sytuacja istnieje w każdym 
biurze portowym i że wszyst­
kie te działy pomocnicze pra­
cują bez fachowej kontroli, 
współzawodnictwa i akordu — 
zrozumiemy jaką rezerwę wy­
kwalifikowanych i wysoko 
płatnych rzemieślników posia 
da ZPS.

KIERUNEK I SPOSÓB 
UDERZENIA

Pracować w nowej sytuacji 
po nowemu — takie zadanie 
wysunęła Partia na VII Ple­
num KC przed każdym kierów 
nictwem gospodarczym w na­
szym kraju. Tow. Bierut uczy:

„Olbrzymie rezerwy w za­
kresie siły roboczej mogą być 
wykorzystane i uruchomione 
poprzez pełne wykorzystanie 
dnia pracy, przez odpowiednie 
przygotowanie dnia pracy dla 
każdego stanowiska roboczego, 
zmniejszenie postojów, sku­
teczne prowadzenie planową-

zapobiegawczych remontów 
itd. Olbrzymie rezerwy wew­
nątrzzakładowe kryją się w 
nadmiernej Pości robotników 
nie zatrudnionych be-pośred- 
nio w produkcji oraz niedosta­
tecznym zakresie robót normo 
wanych".

Jakże aktualne są te wska­
zania dla naszego portu szcze­
cińskiego, który w nowej sy­
tuacji pracuje jeszcze po sta­
remu! A przecież m. in. od peł 
nego wykorzystania siły robo­
czej w ZPS zależy obniżenie 
kosztów własnych przeładowa 
nej w porcie tony towaru. A 
wskaźniki kosztów jednostko­
wych w ZPS ciągle są jeszcze 
wyższe od założonych przez 
Ministerstwo.

Od czego zacząć?
Trzeba przede wszystkim, 

by organizacje partyjne w na­
szym porcie przystąpiły do sze 
rokiej pracy uświadamiającej 
wśród robotników ze wskaza­
niem im już na niektóre rezer 
wy siły roboczej i źródła kosz 
tów. Aktyw nasz powinien za­
chęcać pracowników poszcze­
gólnych rejonów portu do ana 
lizy potrzeb portu i obecnych 
zadań poszczególnych pracow­
ników. Praca polityczna z za­
łogą stworzy bowiem właści­
wą atmosfają i odpęwrądfti

grunt dla konkretnych posu­
nięć kierownictwa portu. A 
winny pójść one w kierunku 
zlikwidowania wielofunkcyjno 
ści przy przeładunkach i roz­
dętych etatów w działach po­
mocniczych i podniesienia kwa 
lifikacji robotników zatrudni® 
nrch w eksploatacji, a następ­
nie łączenia w jedną funkcję 
kilku prostych czynności. 
Niech nasz trymer i sztauer 
potrafi także obsłużyć podcią- 
garkę, a magazynier sprzętu-- 
naprawić łopatę!

Trzeba również nieustannie 
uzupełniać trzon kierowniczy 
na nabrzeżach. Port nasz n* 
odcinku przeładunku drobnicy 
posiada już dobre doświadcze­
nia. Wielu mężów zaufania 
zw. zaw tzw. grupowych w 
brygadach sztauerskich, a m. 
in. tacy przodownicy pracy, 
jak tow. tow. Lucjan SparzyA 
ski. Sławomir Król wyrosło na 
prawdziwych kierowników 
swoich brygad i — jak wyka­
zuje codzienna praktyka, spra 
wują oni faktycznie już dziś 
zadania brygadzistów.

• » »

Rzecz jasna, że właściwie 
zorganizować podział zadań 
przy przeładunkach jest trud­
no. Bo rozwiązania te zna­
ne są przede wszystkim naj­
lepiej samej załodze, robotni­
kom bezpośrednio zatrudnio­
nym przy przeładunku. Dlate­
go też oni właśnie winni w 
tej sprawie mieć głos decydu­
jący. Idzie tylko o to. by pro­
pozycje i wnioski robotników 
portowych umiejętnie wyko® 
rzystać, Z, H.



Przed Kongresem Gminnych Spółdzielni
W dniach od 24 — 26 sierp­

nia br. odbędzie się w Warsza 
wie I Kongres spółdzielczości 
zaopatrzenia i skupu, zorgani 
towany przez Zarząd Centrali 
Rolniczych Spółdzielni „Samo 
pomoc Chłopska”.

Setki delegatów — chłopów 
przybędą do stolicy, by współ 
nie omówić czteroletnie do­
świadczenia wiejskiej spół­
dzielczości. By wspólnie wy­
ciągnąć z doświadczeń tych na 
Użyte wnioski oraz nakreślić 
plany na przyszłość.

OSIĄGNIĘCIA

Spółdzielnie gminne w cią­
gu Czterech lat swego istnie­
nia stały się ważną częścią na 
•zej gospodarki socjalistycz­
nej, przy czym rola ich wzra­
sta z roku na rok. Mają dziś 
one nieomal 3 miliony człon­
ków. Trzy tysiące gminnych 
spółdzielni prowadzi na wsi 
33 tysiące (stan na 1 czerwca 
bieżącego roku) sklepów w 
Sninach i gromadach. Obok 

j szeroko rozgałęzionej sieci 
sklepów i filii gminnych spół­
dzielni — spółdzielczość pro­
wadzi na terenie wsi dziesiąt­
ki tysięcy punktów skupu: 
iboża, żywca, jaj, drobiu, 
skór, odpadków. Obroty han­
dlowe spółdzielni gminnych 
wynoszą w roku bieżącym 15 
miliardów złotych. Ośmiokrot 
nie wzrósł — w porównaniu 
i pierwszymi latami po wyzwo 
leniu — skup produktów rol­
nych.

Produkty socjalistycznego 
przemysłu — nawozy sztucz­
ne, narzędzia rolnicze, antyku 
ły gospodarstwa domowego, 
tekstylia docierają do chłopa 
— konsumenta poprzez skle­
py, filie i magazyny gminnych 
spółdzielni „Samopomoc
Chłopska”. Równocześnie zaś 
apółdrielczość zaopatrzenia i 
skupu umożliwia pracującemu 
chłopu sprzedaż nadwyżek to 
warowych po należycie skal­
kulowanych i opłacalnych ce­

nach, uniezależniając chłopa 
w coraz szerszej mierze od wy 
zysku kułaka, czy spekulanta.

Spółdzielczość gminna Jest 
zatem poważnym elementem 
realizacji wymiany między 
miastem i wsią, jednym z og­
niw spójni gospodarczej mię­
dzy klasą robotniczą i pracu­
jącym chłopstwem. Dostarcza 
do wsi towary, wyprodukowa 
ne przez klasę robotniczą — 
artykuły zaś rolne i surowce, 
wytworzone przez pracujących 
chłopów, przekazuje na potrze 
by ludności miejskiej oraz so 
cjalistycznego przemysłu. Sta 
nowi ona jednocześnie bardzo 
ważny oręż ograniczania ku­
łactwa 1 rugowania ze wsi 
zbędnych pośredników, prag­
nących bogacić się kosztem 
krzywdy chłopa.

BŁĘDY

Ale właśnie dlatego, że tak 
poważna jest rola spółdziel­
czości — tym szybciej należy 
przezwyciężyć i usunąć istnie­
jące jeszcze na wielu odcin­
kach jej pracy błędy i niedo­
ciągnięcia. Np. wiele wsi po­
zbawionych jest jeszcze spół­
dzielczej obsługi handlowej. 
Asortyment towarów w skle­
pach jest często niedostatecz­
ny, lub nieodpowiedni. Perso­
nel niefachowy, lub — co gor 
sza — obcy czy wrogi klaso­
wo. Kiedy w pierwszym kwar 
tale 1951 r. została przepro­
wadzona weryfikacja pracow 
ników sklepowych — z liczby 
około 36 tysięcy sklepowych 
GS-ów trzeba było zwolnić 
około 6 tysięcy osób. Byli to 
bowiem byli kupcy, kułacy i 
różnego rodzaju szkodnicy 1 
rabusie mienia społecznego.

Jest faktem bezsprzecznym, 
na co zwróciło uwagę VII Ple 
num, że gminne spółdzielnie 
nie przestrzegają jeszcze w do 
statecznej mierze zasad demo 
kracjl spółdzielczej, nie stwo­
rzyły odpowiedniej zachęty 
materialnej dla udziałowców

—członków spółdzielni, nie 
zapewniły im pierwszeństwa 
w zakupie pewnych towarów. 
Nasza spółdzielczość, której za 
daniem jest nie tylko zaopa­
trzenie wsi I skup towarów, 
ale również społeczne wycho­
wanie członków spółdzielni, 
nie stoi jeszcze dziś na wyso­
kości zadania. Gminne spół­
dzielnie nie spełniają tej roli, 
jaką mogłyby spełnić bardziej 
aktywizując swych członków 
i przyspieszając tym samym 
przechodzenie chłopów do no­
wych, wyższych, spółdziel­
czych form gospodarowania, 
do spółdzielczości produkcyj­
nej.

Wynika stąd konieczność do 
konania głębokich zmian w 
strukturze organizacyjnej o- 
raz usprawnienia działalności 
GS-ów. Zbliżające się dni kon 
gresowe będą dniami bojowej 
mobilizacji mas pracującego 
chłopstwa do walki z dotych­
czasowymi błędami — o dal­
sze usprawnienie pracy gmin­
nych spółdzielni.

ZADANI \

Przed spółdzielczością wiej­
ską stają coraz to nowe, coraz 
większe zadania. O zadaniach 
tych mówił na VII Plenum 
KC PZPR towarzysz Bolesław 
Bierut:

... powiększyć i usprawnić 
sieć państwowych i spół­
dzielczych placówek w dzle 
dżinie skupu produktów roi 
nych oraz ulepszać zaopatrzę 
nie wsi w towary przemysło 
we, uaktywnić chłopski sa­
morząd spółdzielczy w GS 
— oczyścić aparat placówek 
obsługujących wieś s ele­
mentów kułackich i zdepra­
wowanych.

Należy rozszerzać masową 
kontraktację płodów rolnych 
i produktów hodowli przez 
Państwo — jako formę wy­
pierania prywatnych pośred 
ników z obrotów towaro­
wych między wsią a mia­

stem i formę umacniania 
spójni gospodarczej.”
Uzbrojeni w zalecenia swych 

wyborców, delegaci na Kon­
gres przystąpią do wytycze­
nia planu pracy GS na naj­
bliższą przyszłość Radzić bę­
dą nad dalszym rozpowszech­
nianiem kontraktacji, jako 
nad jedną z najwłaściwszych 
form skupu, gwarantującą chło 
pu uniezależnienie się od wy­
zysku spekulanta i bogacza 
wiejskiego. Radzić będą nad 
tym, by każda nadwyżka pro­
dukcji rolnej dostarczona by­
ła do miast za pośrednictwem 
gminnej spółdzielni.

Jednocześnie zastanowią się 
nad sposobami wzmocnienia 
dotychczasowej kontroli nad 
GS-ami i to kontroli wykony 
wanej nie tylko przez za wodo 
wych rewidentów, ale również 
przez samych członków, przez 
komitety członkowskie.

Władza komitetów człon­
kowskich będzie wzmocniona 
dzięki nowemu statutowi. Ko 
mitet członkowski będzie 
mógł wysuwać do awansu do­
brych, sumiennych pracowni­
ków oraz usuwać niedołężnych 
i niedbałych. Obowiązkiem je 
go będzie kontrolować pracę 
spółdzielni, czujnie strzec jej 
majątku. Przewiduje się po­
wstanie przy każdej spóldziel 
ni Gminnej Rady Spółdziel­
czej, w której skład wejdą naj 
bardziej doświadczeni, pow­
szechnie szanowani obywatele 
Przestrzegając należytego skła 
du klasowego komitetów człon 
kowskich, wzmagając kontrolę 
nad dobrym zaopatrzeniem 
spółdzielni, należytym, spra­
wiedliwym rozdziałem znaj­
dujących się w niej towarów 
oraz sprawnym przeprowadzę 
niem akcji kontraktacyjnej — 
włączają pracujący chłopi swe 
wysiłki do realizacji zadań 
Planu 6-letniego, wzmacniają 
spójnię mas małorolnego i 
średniorolnego chłopstwa z kia 
są robotniczą. • W—S

Jak spółdzielcy ze Stawu zorganizowali omłoty 
i jak walczą o terminowe odstawy zboża

7 km od Myśliborza, po obu 
Stronach drogi do Gorzowa 
ciągną się zabudowania dużej 
Wsi. Jest to gromada Staw— 
ąnółdaielcza wieś. W gromadzie 
cisz*; domy pozamykane, w po 
dwórkach nie ma żywej duszy. 
Z pola, zasłoniętego zabudowa 
Z>iami, słychać charakterystycz 
ny warkot młocarni. Z daleka 
widać olbrzymią stertę 6łomy, 
wozy naładowane zbożem, któ­
re bez przerwy podjeżdżają 
pod młocamię 1 ludzi pracują 
cyeh przy młocce. Jest godzina 
14-ta. Słońce praży niemiłosier 
nie. Z twarzy pracujących spły 
wa pot, ale nikt nie ociąga się 
w robocie. Jeden za drugim pod 
jeżdżają pod młocamię wozy ze 
zbożem i dokładnie co godzina 
odjeżdża do wsi parokonna fur 
manka naładowana workami 
świeżo wymłóconego ziarna.

• • •
Ludwik Laskowski — jeden 

z najlepszych członków kolekty 
wu, nigdy nie był mechanikiem. 
Nie mógł nim zostać przed 
wojną, bo ojciec ni« miał pie­
niędzy na szkoły.

— W początkach lipca tego 
roku, jeszcze przed żniwami — 
mówi głośno, starając się prze 
krzyczeć huk maszyny prze­
wodniczący spółdzielni, Bole­
sław Kocur. — Laskowski po 
jechał do POM-u w Myślibo­
rzu. Tam nauczył się obchodzić 
i młocamią. Dzisiaj jest na­
szym mechanikiem i dobrym 
mechanikiem — dodaje. — 
Już piąty dzień młócimy i 
maszyna gra jak nowa.

Laskowski czuwa nad mło- 
carnią nie tylko w czasie pra­
cy. Każdego wieczoru dokonu­
je szczegółowego przeglądu ma 
czyny. Bada każdą, najmniej­
szą śrubkę. Czyści części maszy 
ny i utrzymuje ją w stanie cią 
głej gotowości i jemu spółdziel 
cy zawdzięczają to, że młocar- 
nia zawsze „gra”.

• » ♦
—W ciągu pięciu dni—mówi 

Zygmunt Koziarski, sekretarz 
organizacji partyjnej — omłó- 
eiliśmy juz 200 kwintali żyta. 
Na planowy skup mamy odsta 
wić 530 kwintali. W piątek,

16-go bm. odstawimy pierwszą 
partią — 250 kwintali, a do
końca sierpnia odstawimy resz 
tę, a nawet przekroczymy plan, 
bo zboże sypie dobrze — młó­
cimy po 20 kwintali a hekta­
ra. i

Spółdzielcom ze Stawu niełat 
wo było zorganizować omłoty. 
W żniwa pracy mieli nie mało: 
trzeba było skosić około 200 ha 
zbóż, podorać ścierniska, zasiać

poplony, zwieźć zboże. Po sko­
szeniu zarząd RZS-u przy u» 
dziale organizacji partyjnej i 
koła ZSL opracował plan omło 
tów. Zostały stworzone dwie 
brygady: jedna do podorywek 
i siewu poplonów, a druga do 
zwózki i omłotów.

Chcąc przyspieszyć termin 
odstawy zboża dla Państwa, 
spółdzielcy postanowili pod­
nieść dzienną wydajność mło-

Chlopi gromad Świdry Stare i Dąbrówka Szlachecka 
w pow, warszawskim zbiorowo i manifestacyjnie odsta 
wili w dniu 0. VIII całość zboża, które mieli sprzedać 
Państwu w ramach dostaw. Wypełniając strój obywatel­
ski obowiązek, wezwali oni chłopów z pozostałych gromad 
powiatu do terminowej i w 100 proc, odstawy zboża.

Na zdjęciu: sołtys gromady Świdry Stare, Stefan Ku­
biak, jego ojciec i żona przygotowują zboże do odstawy. 
Kubiak dostarozył na punkt skupu 300 kg zboża, mimo, 
is był obowiązany odstawić tylko 180 kg.

eami z 80-tu na 40 kwintali. 
Dokonali tego przez staranniej 
szą opiekę nad sprzętem, prze 
dłużenie pracy dziennie o 2 go 
dżiny i zlikwidowanie niepo­
trzebnych przestojów między 
młóceniem zboża z poszczegól­
nych wozów. Skrócą przez to 
czas omłotów z 18-tu do 13-tu 
dni.

• * •
Zagadnieniem jak najszyb­

szego ukończenia wszystkich 
prac żniwnych żyją wszyscy 
członkowie spółdzielni. W pole 
wychodzą kobiety i mężczyźni. 
Przykład ofiarnej pracy daje 
spółdzielcom 60-letnia Katarzy 
na Majewska, która w żniwa 
nie opuściła ani jednego dnia. 
Zawsze można ją było spotkać 
przy stawianiu zboża, zwózce, 
a obecnie pracuje przy młocar 
ni.

Również inne kobiety — żo­
ny spółdzielców biorą udział 
w pracach, rozumiejąc, że 
przecież czas jest gorący i od 
nich zależy czy w porę spół­
dzielcy zabezpieczą plon cało­
rocznej pracy i wywiążą się z 
obowiązków wobec Państwa, 
któremu tyle zawdzięczają. Zo­
fia Laskowska, Walaszkowa, 
Rogalina sprawnie uwijają się 
przy zwózce i omłotach.

— Połowę zboża młócimy 
prosto z pola — mówi prze­
wodniczący Kocur — daje nam 
to duże oszczędności, Gdybyś- 
my stawiali wszystko w ster­
ty, tak jak w roku ubiegłym i 
omłócili później, to i plunowy 
skup wykonalibyśmy w termi­
nie późniejszym j przy układa 
niu stert mielibyśmy niepo­
trzebne dniówki robocze, które 
przy obliczeniu dochodów obni 
żyłyby nam przeciętną wyso­
kość dniówki.

• • •
Późno już jest, gdy spół­

dzielcy wracają do domów. 
Wieś napełnia się wtedy gwa­
rem. Z okien biura spółdziel­
ni i gromadzkiej świetlicy pa­
dają na ulicę jasne smugi świa 
tła. To zarząd RZS-u ustala 
zadania na dzień następny, a 
w świetlicy chłopi czytają ga­
zety, słuchają radia.

B. Rędsioch

ROSNĄ l PRACUJĄ NOWE OBIEKTY 
SZEŚCIOLATKI

Powstający w Świnoujściu, u- woj. szczecińskim, kom 
binat rybacki, to największa w Europie baza rybacka w 
skład której wchodzą m. in. fabryki: konserw, pwizbk 
do konserw, lodu i mączki rybnej. Kombinat przejmie 
ciężąc połowów i przetwórstwa, z portu gdyńskiego. 
Obecnie czynna jest już przetwórnia ryb i chłodnia. Cały 
obiekt, zostanie oddany do eksploatacji pod koniec Planu 
8-let,niego.

Na. zdjęciu: Edward Szmitowski wyładowuje żledzw ze 
statku „Wielki Wóz”.

W poszukiwaniu Dowych łowisk
Lipiec Jest znany w rybołów­
stwie zalewowym i morskim 
jako miesiąc słabej wydajno­
ści łowisk. Okres ten zwany 
jest przez rybaków sezonem 
ogórkowym. W tym roku jed­
nak rybacy „Certy" zerwali z 
tradycyjnym zakładaniem rąk 
w lipcu. Kutry tej spółdzielni 
połowowej eksploatowały w 
lipcu niezbadane dotychczas 
przez MIR łowiska Zatoki Po­
morskiej.

Nie była to praca łatwa. Ml 
mo wysiłku większości załóg 
wydajność osiągana zwłaszcza 
w pierwszej dekadzie, była nl 
ska i nierównomierna. Ńiezna 
jomość łowisk, ciągłe zmiany 
kierunków wiatrów i prądów, 
oraz liczne wraki utrudniały 
połowy. Szyprowie i kierow­
nictwo „Certy" nie zniechęca­
li się jednak tymi trudnościa­
mi. Wypływano o różnych po­
rach dnia i nocy, próbowano 
różnego sprzętu rybackiego.

Przodujące miejsce należy 
przyznać załodze kutrów 
„TRB. 3“ i „TRB. 6“, pod kie­
rownictwem doświadczonego 
szypra Jana Kowalika, który 
po raz pierwszy w tym roku 
rozpoczął połowy na morzu.

Te dwa zespoły wykonały plan 
państwowy za miesiąc lipiec w 
268 proc.

Natomiast załogi kutrów 
„TRB 2" i „TRB 1" pomimo 
możliwości przekroczyły swoje 
plany państwowe jedynie o 10 
i 2 proc. Stało się tak na sku­
tek braku dyscypliny wśród 
załóg tych zespołów. Tak na 
przykład jeden z postojów o- 
bydwu jednostek (przez dwa 
dni) został spowodowany bu- 
melanctwem szypra „TRB. 2” 
ob. Edwarda Andruszkiewicza. 
Wszyscy rybacy, którzy nie 
szczędzili w tym okresie wy­
siłku, by osiągnąć jak najlep­
sze wyniki połowowe i dostar­
czyć Państwu jak największej 
ilości ryby, mają nadzieję, że 
w sierpniu bumelanci opamię-1 
tają się i przystąpią do rzetel­
nej pracy. Do morskiego In­
stytutu Rybackiego apelują na 
tomiast załogi „Certy" o po­
moc w odszukaniu wydajnych 
łowisk na Zatoce Pomorskiej, 
która w przyszłości, być może, 
stanie się główną bazą rybo­
łówstwa przybrzeżnego.

Anatol Drywa 
korespondent rybacki 

„Certa

Wzmóc pracę polityczną wśród załogi
Zjednoczenie Budownictwa 

Miejskiego, Zarząd Nr 1 pro­
wadzi obecnie roboty przy roz 
budowie Państwowego Domu 
Dziecka w Policach. Robotnicy 
podjęli w dniu 27. VII. br. zo­
bowiązania przyśpieszenia ter­
minu oddania gmachu do użyt­
ku młodzieży.

Zobowiązania podjęła grupa 
murarska tow. Milewskiego, 
która postanowiła podnieść wy 
dajność pracy o 60 proc, oraz 
zaoszczędzić znaczną ilość ma­
teriału budowlanego, a szcze­
gólnie zaprawy murarskiej. 
Grupa tow. Morandy zamiast 
przewidzianych normą 11 m 
kwadratowych otynkuje 20 m 
kwadratowych dziennie. Gru­
pa Każmierskiego postanowi­
ła, że każdy tynkarz wykona 
20 m kwadratowych powierz­
chni tynkowanej dziennie.

Jednakże robotnicy ZBM Nr 1 
napotykają w swej pracy na 
szereg trudności głównie z po­
wodu złej pracy działu zaopa­
trzenia, który nie dostarczał 
im przez przeszło 4 tygodnie 
zamówionej przez płytkarzy 
glazury. Zdarzają się też czę­
ste wypadki marnotrawstwa 
materiałów budowlanych. Pod

rusztowaniami na budowie le­
ży cała masa supremy i cegieł. 
Bezety u nas są źle obliczane, 
co powoduje niezadowolenie 
wśród pracowników.

Obecnie na naszej budowie 
zaprowadzone zostały codzien 
ne 15 - minutowe prasówkl, 
które odbywają się podczas 
przerwy obiadowej. Prasę o- 
becnie prenumeruje u nas 
80-ciu pracowników, a prasów 
ki prowadzone są w ten spo­
sób, że jeden z towarzyszy czy 
ta głośno gazetę, po czym 
wszyscy pracownicy dyskutu­
ją na temat przeczytanych 
wiadomości.

Jednakże praca polityczna 
na terenie naszej budowy po­
siada jeszcze wiele niedociąg­
nięć i organizacja partyjna o- 
raz związkowa muszą wzmóc 
swą pracę uświadamiającą, a 
kierownictwo budowy powin­
no natychmiast przystąpić do 
sprawniejszego zorganizowa­
nia' pracy poszczególnych bry 
gad produkcyjnych, żeby wy­
padki marnotrawstwa nie mia 
ły więcej miejsca.

A. M. — Police 
Zjedn. Bud. Miejsk.

Załoga Odlewni I Warszta­
tów Mechanicznych w Barlin­
ku pracuje coraz lepiej Poml 
mo poważnych trudności, na 
jakie napotykał nasz zakład z 
powodu przerw w dopływie 
prądu, wykonaliśmy w lipcu 
plan miesięczny w 115 proc 
Plan został-wykonany z nad 
wyżką dzięki ofiarnej pracy ca 
lej załogi, która z miesiąca na 
miesiąc podnosi wydajność 
pracy oraz kwalifikacje zawo­
dowe.

Dotychczas zakład nasz 
miał bardzo mało wykwałlfiko 
wanych pracowników. Obecnie

zaś cała załoga podnosi swoje 
kwalifikacje pogłębiając wia­
domości teoretyczne i prakty­
czne. Dzięki temu robotnicy 
nasi otrzymują coraz wyższe 
zarobki, podnosi się ich stopa 
życiowa. Zakład nasz ma 
8-mlu przodowników pracy, na 
grodzonych w dniu 22 lipca- 
Poprawiło się zaopatrzenie na­
szego zakładu w surowce, co 
wyklucza przestoje I pozwala 
na zachowanie ciągłości pracy.

Alfons (łroszewski 
Odlewnia 1 Zakłady 

Mechaniczne w Barlinku

Coraz lepie) pracuje Odleu>nia w Barlinku



Przygotowania do roku szkolnego
Tysiące dzieci na plażach 

morskich, nad jeziorami, pod­
czas wycieczek górskich ko­
rzystają w pełni z radosnego 
i dobrze zasłużonego odpoczyn 
ku, ale w wyludnionych bu­
dynkach szkolnych wre już in 
tensywna praca. Stukają młot 
ki, skrzypią piły, pachnie świe 
żą farbą — to brygady robot­
ników odnawiają ściany sal 
szkolnych, naprawiają okna, 
drzwi, piece. W większości 
szkół dobiegają końca prace 
remontowe i przygotowawcze, 
rby uczniowie mogli rozpo­
cząć naukę w jasnych i czy­
stych klasach, wyposażonych 
jeszcze lepiej niż w roku u- 
biegłym we wszystkie niezbęd 
ne urządzenia i pomoce nauko 
we.

Praca nad zapewnieniem mi 
lionom dzieci jak najlepszych 
warunków zmobilizowała ty­
siące obywateli. Już w maju 
tego roku Wydziały Oświaty 
Pad Narodowych przystąpiły 
do współzawodnictwa o jak 
riajlepsze przygotowanie szkół 
do roku szkolnego 1952/1953. 
W całym kraju powstały spe­
cjalne komisje — wojewódz­
kie, powiatowe, miejskie, gmin 
ne, szkolne, — które ustali­
ły potrzeby poszczególnych 
szkół, opracowały plany pra­
cy, podjęły zobowiązania i 
wezwały szkoły do szlachet­
nej rywalizacji.

Współzawodnictwo objęło 
szybko całą Polskę. Wokół kie 
równików szkół i nauczycieli 
zgrupowali się rodzice i człon­
kowie Komitetów Opiekuń­
czych, aby wspólnym wysił­
kiem realizować zaplanowa­
ne roboty. Dzięki ofiarnej, ko­
lektywnej pracy, wiele szkół, 
jak np. szkoła w Augustyno­
wie (pow. kolski) czy szkoła w 
Dobrem (pow. Mińsk Mazo­
wiecki), ukończyło w rekordo­
wym tempie — bo do 1 llpca 
— wszystkie przewidziane re­
monty.

Równocześnie z budową no­
wych szkół 1 remontami ist­
niejących budynków szkol­
nych przygotowuje się miesz­
kania dla nauczycieli. Obok se 
tek mieszkań dla nauczycieli 
wiejskich, które przygotowano 
dzięki staraniom Rad Narodo­
wych 1 Komitetów Rodziciel­
skich, prowadzi się w ośrod­
kach miejskich budowę spe­
cjalnych domów dla nauczy­

cieli. Między innymi we wrze­
śniu oddany będzie do użytku 
w Będzinie Dom Nauczyciela, 
w którym zamieszka 35 ro­
dzin. Dla 120 młodych nau­
czycieli przeznaczone są rów­
nież wykańczane obecnie 2 
Domy Nauczyciela w Warsza­
wie.

Prócz prac zasadniczych, 
jak remonty, rozbudowa czy 
przebudowa budynków, ważną 
pozycję zajmują zobowiązania 
Komitetów Rodzicielskich i o- 
piekuńczych, dotyczące najeżę 
śclej wyposażenia gabinetów 
naukowych, zakupu i napra­
wy sprzętu szkolnego, drob­

nych napraw i przeróbek. O- 
fiarność, pomysłowość, a prze­
de wszystkim szczery zapał, z 
jakim większość rodziców rea­
lizuje swoje zobowiązania, 
przynosi szkołom ogromną po­
moc. Tak np. zakupione z fun 
duszu Komitetu Rodzicielskie 
go urządzenia gabinetu geogra 
ficznego i dla sali śpiewu u- 
łatwią dzieciom ze Szkoły — 
Pomnika w Gdyni naukę obu 
przedmiotów, zorganizowana 
zaś przez rodziców pracownia 
fizyko - chemiczna umożliwi 
uczniom szkoły nr 9 w Byd­
goszczy przeprowadzanie wie­
lu ciekawych doświadczeń.

W Domu Dziecka, położonym w malowniczej okolicy 
w pobliżu Kowna w Litewskiej SRR znalazły dom i opie 
kf sieroty po poległych w czasie wojny z niemieckim fa­
szyzmem.

Na zdjęciu: wychowankowie Domu Dziecka — człon 
kowie kółka miczurinowskiego przy pracy w ogrodzie.

Ogromną pomoc ni^są rów­
nież Komitety Opiekuńcze. Ro 
botnicy zakładów pracy, któ­
re objęły patronat nad szko­
łami i zorganizowały u siebie 
Komitety Opiekuńcze, nie 
szczędzą sił, aby przyśpieszyć 
przygotowania do nowego ro­
ku szkolnego, przygotować 
swym młodym przyjaciołom 
radosne niespodzianki. Między 
innymi pracownicy Państwo­
wych Zakładów Wytwórni Ma 
terlałów Elektrotechnicznych 
w Bydgoszczy zradiofonlzowa- 
li całkowicie budynek sżkoły 
nr 23; opiekunowie bydgo­
skiej szkoły nr 5 z' Okręgowe­
go Zarządu Kin ofiarują dziat 
wie szkolnej piękny aparat 
projekcyjny i adapter z płyta­
mi.

Przygotowania do roku 
szkolnego 1952/53 wzmogły 
również tempo pracy zakła­
dów wydawniczych. Na ucz­
niów oczekuje już 25 milio­
nów nowych podręczników 
szkolnych. Sprzedawane one 
będą w 4 tysiącach punktów 
sprzedaży, w księgarniach 
„Domu Książki** i w gminnych 
spółdzielniach. Na podstawie 
złożonych jeszcze w lipcu 
przez wszystkie szkoły zapo­
trzebowań opracowano spe­
cjalny rozdzielnik, który za­
pewni równomierne 1 dosta­
teczne zaopatrzenie wszystkich 
okręgów szkolnych.

Za kilkanaście już dni gma­
chy szkolne zapełnią się gwa­
rem młodzieży. Dotychczaso­
we wyniki współzawodnictwa 
o jak najlepsze przygotowanie 
nowego roku szkolnego wska­
zują, że akcja ta przebiega 
znacznie sprawniej niż w la­
tach ubiegłych. Wśród setek 
tysięcy naszych szkół są jed­
nak jeszcze niewyremontowa- 
ne budynki, są puste szafy, 
czekające na nowe pomoce na 
ukowe, są biblioteki, w któ­
rych brak potrzebnych ksią­
żek dla młodzieży. Na wykona 
nie wszystkich zaległych prac 
czasu jest już niewiele. Maru­
dzący kierownicy szkół 1 Ko­
mitety Rodzicielskie muszą o- 
stro zabrać się do pracy, aby 
jak najszybciej odrobić zaleg­
łości.

L. O.

NASI KORESPONDENCI PISZĄ:

Dyżuruje Apteka Społeczna nr 20 
przy ul. Zwycięstwa

• • •
Straż Pożarna — tal. nr 08 

(dotychczas 333)» * •
Muzeum — u! Armii Czerwonej 

53 Wystawa - „Historia rozwo. 
Ju społeczeństw P '-rwotnyeb“ 1 
„Wielkie Budowle komunizmu". 
Muzeum czynne we wtorki, czwart­
ki piątki 1 niedziele w godz. 
12 — n.

W Fabryce Pieców w Dar­
łowie stała od szeregu lat czę 
śclowo zdekompletowana pra­
sa mechaniczna. Prasa ta zo­
stała przez specjalną komisję 
uznana za nienadającą się do 
użytku i przeznaczona na 
złom. Nasi robotnicy — racjo­
nalizatorzy: Mikołaj Tumuf, 
Mikołaj Popławski i Jan Gosz 
czyński nie chcleli się jednak 
zgodzić z orzeczeniem komisji. 
Podczas narady wytwórczej o- 
rzekli oni, że prasę można wy 
remontować. I pokazali, że

można. W tych dniach prasa 
została uruchomiona.

Załoga nasza jest dumna ze 
swych racjonalizatorów. Dzię­
ki wyremontowanej przez 
nich prasie zakład nasz 6-krot 
nie skrócił cykl produkcyjny 
pewnych elementów. Nowou- 
ruchomiona ze złomu maszy­
na pomoże nam szybciej wyko 
nać roczne zadania produkcyj 
ne, obniżyć koszty własne.

J. R.
korespondent zakładowy

Usprawnić zaopatrzenie 
materiałowe 

Zakładów Drzewnych w Bytowie
Dyżuruje Apteka Społeczna nr. 20

— Rynek 19
• • >

Wystawa .,10-lecfe PPR“ czynna 
jest w budynku KP PZPR przy 
Al Popławskiego w 9 — 19• * •

Muzeum — pl Zwycięstwa czyn­
ne w godz 10 — 17. Niedziele 
i święta od 10 — 13.

Repertuar Kin:
KOSZALIN
NOWA HUTA — .Mury Malapagl"
— godz. 18 i 20.30.
kronika nr 31/32 ze Zlotu Młodych 
Przodowników w Warszawie.
MŁODA GWARDIA - RokoMOwO — 
..p--śniewana dolina'1 — godz 20 
SŁ PZK
po: ONI A — „Pełną parą” — godz. 
16 IB 30 I 21.
BIAŁOGARD
BAŁTYK - ..Małżeństwo Katarzy, 
ny' - godz 18 I 20 30.
SZCZECINEK
PRZYJAŹŃ - ..Błękitne mlecze1* — 
g-..dz 18 1 20 30
WALCZ
TJICZA — ..Błysk przed żwftem1* — 
godz 18 1 20 30
USTKA
DELFIN — ..wielki koncert*1 — 
godz 18 i 20.30.
DARŁOWO
BAJKA — ,.w dni pokoju** —
godz 18 1 20.30.
POŁCZYN ZDRÓJ
WOLNO— ..Radziecka Armenia1*
— godz 20.

Zakład nasz wykonał plan 
produkcyjny za miesiąc lipiec 
zaledwie w 50,1 proc. Wykona 
nie planu w miesiącu sierpniu 
również nie postępuje rytmicz 
nie — już teraz mamy duże za 
ległości.

Załoga nasza pracuje chęt­
nie. Mamy wielu przodowni­
ków pracy. Przodownicy ci 
— Józef Rudnicki, Mi­
chał Guzelak, Józef Lipiński, 
Jan Prądzyński, Franciszek 
Kaczkowski, Marta Peplińska, 
Klara Połczyńska 1 wiele in­
nych swym przykładem mobi­
lizują całą załogę do przekra­
czania norm pracy.

Niestety, nasze wysiłki ha­
muje niedostateczne zaopatrzę 
nie materiałowe, które powo­
duje taką sytuację, że raz ma­
my nadmiar pracy, w drugim 
zaś okresie roboty nie ma.

Na ostatniej naradzie pro­
dukcyjnej, która odbyła się 
6 bm mówiliśmy o naszych 
brakach w zaopatrzeniu. Brak 
nam materiałów, których w za 

! adzie w r aszym wojewódz- 
Itwie jest pod dostatkiem, jali 

np. tarcicy zwykłej. W Innym 
znów wypadku możemy otrzj

Pracownicy stacji Swlellno, 
już nie raz zwracali się 
do wydziału kolei wąskotoro­
wych przy DOKP w Szczeci­
nie z prośbą o polepszenie ich 
warunków bytowych. A warun 
ki te nie są najlepsze. Dach 
budynku, w którym mieszkają 
pracownicy przecieka i nikt 
nie troszczy się o Jego napra­
wę. Pokoje noclegowe dla ma­
szynistów i drużyn konduktor- 
skich nie są utrzymywane w 
czystości.

Podobnie jak w Swlellnle 
przedstawia się sytuacja w 
pokojach noclegowych dla ma­
szynistów i drużyn konduktor 
skich również i na stacji Ko­
szalin — Wąskotorowy. Tak 
w Swtellnie jak 1 na stacji Ko­
szalin Wąskotorowy w Doko-

Jach noclegowych nie ma mled 
nic do mycia.

Pracownicy stacji Swlellno 
1 Koszalin Wąskotorowy do­
brze wykonują swe obowiązki 
służbowe. Większość pracowni 
ków drużyn konduktorsklch I 
maszynistów wyrabia ponad 
150 proc, normy miesięcznie. 
Fakt, że wydział kolei wą­
skotorowych przy DOKP w 
Szczecinie nie postarał się o 
zapewnienie im należytych 
warunków w domach noclego­
wych świadczy o karygodnym 
braku trosk) o pracownika, o 
braku zainteresowania się kie­
rownictwa wydziału warunka­
mi bytowymi drużyn konduk 
forsklch 1 maszynistów Zanled 
bania te trzeba Jak najszyb­
ciej naprawić. H. R. S.

Dzięki dobrej organizacji pracy 
sprawnie przebiegają żniwa w RZS Kiełpino

Sprawnie przebiegają żniwa 
w spółdzielniach produkcyj­
nych pow. złotowskiego, po­
nieważ zarządy spółdzielń 
przy pomocy organizacji par­
tyjnych dobrze zorganizowały
1 kierowały pracami żniwny­
mi. Na specjalne wyróżnienie 
zasługuje spółdzielnia produk 
cyjna w Kiełpinie. Codziennie 
wieczorem zbierali się w niej 
członkowie zarządu, brygadzi 
ata połowy, brygadzista trak­
torowy 1 sekretarz podstawo­
wej organizacji partyjnej, któ 
rzy analizowali przebieg cało 
dziennej pracy i na podstawie 
harmonogramu ogólnego usta­
lali dla każdego członka szcze 
gółowe zadania na dzień na­
stępny. Każdy członek już od 
samego rana wiedział, co ma 
tego dnia do zrobienia.

Spośród spółdzielców na wy 
różnienie zasługuje to w. Pa­
cek, który od rana do godziny 
15 załadował 20 wozów żyta, 
wykonując 150 proc, normy. 
W ciągu półtora dnia spółdziel 
nia zwiozła z pola 50 proc, ca 
łości zasianych i skoszonych 
zbóż i rozpoczęła omłoty bez­
pośrednio ze sztyg. Codzien­
nie wychodzą do pracy wszy­
scy członkowie zarządu oraz 
księgowy.

W. W,
RZS W PROCHACH JAKO 

DRUGI W WOJEWÓDZTWIE 
WYKONAŁ ROCZNY PLAN 

DOSTAW ZBO2OWYCH
Wszystkie spółdzielnie pow. 

złotowskiego zorganizowały 
pracę w ten sposób, że zwożą 
zboże z pola i jednocześnie je 
młócą oraz bezpośrednio po 
omłóceniu odstawiają zboże 
do punktów skupu. Np. spół­
dzielni* produkcyjna w Sokol 
nie ustawiła w polu 8 stogów 
żyta i rozpoczęła młóckę na
2 agregaty. Niektórzy spół­
dzielcy, jak np. w Węgier­
kach, po zakończeniu sprzętu 
swoich zbóż pomagają także 
w pracy chłopom indywidual­
nym.

Roczny plan obowiązkowych 
doataw zboża wykonał już i 
przekroczył RZS w Prochach, 
sprzedając Państwu 51 ton 
500 kg zboża. Spółdzielni* pro 
dukeyjna w Białobłociu odsta 
wiła do punktu skupu 12 ton 
zboża, RZS Węgierce 8,5 tony, 
RZS Potulice — 15 ton, Ka­
mień — 7 ton, Nowy Dwór i 
Smlerdów po 3 tony.

RZS w Prochach jest przo­
dującą spółdzielnią w pow. zło 
towskim. Ostatnio otrzymał 
on sztandar przechodni. Spół­
dzielcy wykonali już plan od­
stawy żywca w 103 proc, oraz 
roczny plan obowiązkowych 
dostaw mleka w 87 proc. Spół 
dadelcy zobowiązali się dodat­
kowo sprzedać ponad plan do 
końca sierpnia 27 ton zboża.

Władysław Wernicki 
PAWEŁ OI.IK WYKONAŁ 

PLAN ŻNIWNY 
W 230 PROC.

Mimo częstych awarii ma­
szyn, Państwowy Ośrodek Ma 
szynowy w Złotowie dzięki do 
brej pracy lotnych brygad re­
montowych, do dnia 6 sierp­
nia wykonał plan koszenia 
zbóż w 108 proc., a plan pod- 
orywek w 134 proc.

Wydział polityczny, organi­
zacja partyjna i zetempowska 
mobilizuje do ofiarnej i wy­
dajnej pracy traktorzystów. 
Na czoło wysunął się przodu­
jący traktorzysta tow. Paweł 
Olik, który plan żniwny wy­
konał w 230 proc., Francissek 
Latkowski — 183 proc, planu, 
Paweł Step* — 142 proc.

Ogółem w POM-ie Złotów 
przekroczyło swoje plany 24 
traktorzystów. Do przodują­
cych brygad należy brygada 
nr 6 Mieczysław* Góżka, któ 
ra wykonała 120 proc, planu.

W.

MICHAŁ TRZCIŃSKI 
PRZODUJE 

W GMINIE ŚWIESZYNO

Średniorolny chłop Michel 
Trzciński z gromady Świe­
szyno w pow. koszalińskim 
niezwłocznie po zwiezieniu 
zboża przystąpił do omletów i 
jako pierwszy z gminy sprze­
dał Państwu 400 kg zboża.

J. Kaprowskl 
BRONISŁAW SZADZIUL 
I A. KAC WYWIĄZUJĄ 

SIĘ WZOROWO ZE WSZY8T 
KICH OBOWIĄZKÓW WO­

BEC PAŃ8TWA

Tow. Bronisław Szadziuł l 
Wysiewa, współzawodniczący 
w przedterminowym wykona­
niu obowiązkowych dostaw 
zboża z przewodniczącym 
GRN, w tych dniach jako pier 
wszy z gminy Manowo przy­
wiózł do punktu skupu 450 kg 
zboża i tym samym wykonał 
swój roczny plan. Tow. Rzą­
dzi ul wywiązuje się również 
przed terminem i z nadwyżką 
z innych obowiązków wobec 
Państwa, za co odznaczony ao 
stał dyplomem uznani*.

Wywiązuje się również w» 
rowo ze wszystkich obowiąz­
ków wobec Państwa rolnik 
Kac a I.ublatowa. Sprzeda) on 
już Państwu 1550 kg zboża, wy 
konując swój plan z nadwyżką 
250 kg. Po sprzedaży zboża nie 
zwłocznle uregulował należ­
ność z tytułu podatku grunto­
wego za rok 1952.

Ob. Kac wzorowo prowadzi 
swoje gospodarstwo. Posiada­
jąc 7,92 ha ziemi hoduje 2 ko­
nie, 3 krowy, kilkanaście świń, 
w tym 3 maciory hodowlane. 
Roczny plan obowiązkowych 
dostaw żywca wykonał Już 
przed kilkoma miesiącami 
sprzedając zamiast 215 kg — 
374 kg żywca. Każdego miesiąca 
przekracza też plan obowiązko 
wych dostaw mleka, pragnąc 
w myśl zobowiązania wyko­
nać roczny plan w 200 proc.

Z8

GMINNE SPÓŁDZIELNIE 
POW. BIAŁOGARDZKIEGO 
ZANIEDBUJĄ SKUP SIANA

Gminne spółdzielnie pow. 
białogardzkiego zaniedbują 
skup siana. Wywiązuje się je­
dynie ze swych obowiązków 
GS w Rogowie, która zaku­
piła 112 ton siana. Pozostał* 
GS-y zakupiły zaledwie po kil 
ka ton. Gminne spółdzielnie 
pow. białogardzkiego muszą 
niezwłocznie zmienić rwój sto 
sunek do skupu siana, żeby w 
terminie wykonać nałożone 
plany.

Konstanty Ogidel

CHŁOPI Z GROMADY 
GŁÓWCZYCE 

POW. SŁUPSK: PIOTR KO- 
CIUMBUS, TEOFIL OCA- 
CHOWSKI I WŁADYSŁAW 
WEDERSK1 WYKONALI CAŁ 

KO WICIE PLAN SKUPU 
ZBO2A

8 sierpnia idealizowali w ca 
łości swoje zobowiązania pla­
nowego skupu zboża małorol­
ni chłopi z gromady Główczy­
ce pow. Słupsk — Piotr Ko- 
ciumbus, Teofil Ocachowald 
oraz Władysław Wederski.

Małorolni i średniorolni chło 
pi z wielu innych gromad po­
wiatu słupskiego wiozą do 
punktów skupu zboże na po­
czet swoich należności. Roza­
lia Chwedczuk z gromady 
Wrześcze, gm Lubuczewo sprze 
dala już Państwu 350 kg jęcz 
mienia, jej sąsiad średniorol­
ny chłop Antoni Lewandowski 
— 200 kg żyta oraz Antoni Le 
wandowski z gromady Łabuń 
gm. Dębnica Kaszubska — 390 
kg żyta.

Z. Stankiewic*

Zwracamy uwagę
...Okręgowemu Zarządowi Kin 
w Koszalinie, że w sali szcze­
cineckiego kina ..Przylażrt" są 
3 wentylatory dotychczas nie 
czynne.

R. Berezlariska.• « •
...Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Koszalinie, by

zainteresowało się warunkami 
sanitarnymi mieszkańców do­
mów przy ul. Przemysłowej. 
Wszelkiego rodzaju nieczysto­
ści wyrzucane po zapełrtlenlu 
śmietników na podwórza, leżą 
tam Już od roku

J. Golonka.

Maszyna ze złomu

Karygodny brak troski

mać materiały, brak jest tylko 
środków przewozowych. Na­
szym zdaniem, gdyby kierow­
nictwo naszego zakładu bar­
dziej zwiększyło swą troskę o 
zaopatrzenie materiałowe, bra 
ki te można by było usunąć. 
Kierownictwo natomiast swe

starania o materiały ogranicza 
do pisania papierków.

Zaopatrzenie naszego zakła­
du w niektóre materiały zale­
ży od Wojew. Zarządu Prze­
mysłu Terenowego w Koazali- 
nie. WZPT nie stara się jed­
nak należycie o zaopatrzenie 
nas w surowiec. Ponadto, ma­
my również trudności z upłyń 
nieniem niektórych gotowych 
już wyrobów. Tak samo Woje 
wódzka Komisja Cennikowa z 
Koszalina od lutego nie usta­
liła dotychczas ceny na wyra­
biane przez nasz zakład łó­
żeczka dziecinne, które groma 
dzą się u nas na składzie.

Nie chcemy byc załogą, któ­
ra nie wykonuje planów pro­
dukcyjnych. WZPT w Koszali­
nie powinien przyjść nam z po 
mocą w usprawnieniu zaopa­
trzenia materiałowego. Żąda­
my również od Wojewódzkiej 
Komisji Cennikowej ostatecz­
nego ustalenia cen na produ­
kowane przez nas wyroby. Dy 
rekcja zakładu musi wzmóc 
swą troskę o zaopatrzenie ma­
teriałowe.

Felikt Sady 
korespondent robotniczy



Współudział krajów skandynawskich 
w agresywnym bloku atlantyckim 

zagraża ich żywotnym interesom

Premiera 
„Zwykłej sprawy" 

w Moskwie
MOSKWA. PAP. W salt 

Teatru Im. Puszkina w Mos­
kwie odbyła się premiera'sztu­
ki dramaturga polskiego — 
Adama Tarna pt.: ,,Zwykła 
sprawa". Sztuka wystawiona 
została w reżyserii Zasłużone­
go Artysty RFSRR, laureata 
Nagrody Stalinowskie.!—L. Lu 
klanowa. Zgromadzona publi­
czno^ nagrodziła wykonaw­
ców długotrwałymi oklaskami.

tabadl — dlaczego Ghawam 
nie został dotychczas areszto 
wany. Jeżeli opuścił on Iran, 
to odpowiedzialność za to spa 
da na żandarmerię 1 straż gra­
niczną.

Jeden z deputowanych, Ke- 
riml, oświadczył, że Ghawam 
es Sultaneh znajduje się obe­
cnie w Teheranie i że o fak­
cie tym poinformowany jest 
szef policji.

RZYM PAP. Dziesiątki ty­
sięcy osób przybyło z całych 
Włoch zwłaszcza z Lombar­
dii. Piemontu, Llgurii i Emilii

tyku nie odbywały się równo­
cześnie z manewrami bloku 
atlantyckiego. Jeżeli rząd bę­
dzie upierał się przy ogłoszo­
nej przez niego decyzji, to tym 
samym będzie odpowiedzialny 
za wszystko, co może się stać.

Szwecja wspólnie ze Związ­
kiem Radzieckim, Finlandią I 
sąsiednimi krajami demokra­

cji ludowej w południowej czę 
ścl Bałtyku zainteresowana 
jest w zabezpieczeniu Bałtyku 
przed zakusami bloku atlanty­
ckiego I przed przygotowania 
ml do wojny.

Szwecji z krajami bloku atian 
tyckiego mogą doprowadzić do 
pogorszenia się stosunków mię 
dzy Szwecją z jednej strony, 
a Związkiem Radzieckim 1 są­
siednimi krajami demokracji 
ludowej w południowej części 
Bałtyku z drugiej strony.

Z tych względów — stwier­
dził mówca — domagamy sic 
od rządu, aby manewry na Bal

Socjaliści kanadyjscy 
potępiają 

amerykańskich 
trucicieli i ludobójcóuj

NOWY JORK PAP. Zjazd 
socjalistów kanadyjskich pro­
wincji Saskatchewan uchwa­
lił rezolucję, która domaga 
się ustanowienia obiektywnej 
komisji dla przeprowadzenia 
badań nad wojną bakteriolo­
giczną w Korei i nawołuje do 
uznania za zbrodniarzy wojen 
nych sprawców użycia broni 
bakteriologicznej. Rezolucja 
piętnuje stosowanie broni ato 
mowej, chemicznej i bakterio 
logicznej, potępia bombardo­
wanie elektrowni na rzece Ja- 
luczian i domaga się położe­
nia kresu wojnie w Korei.

Socjaliści kanadyjscy wystę 
pują przeciwko militaryzacji 
Niemiec zachodnich I żądają 
przyjęcia Chin Ludowych do 
ONZ.

Finlandii na całym święcie, a 
zwłaszcza w Skandynawii nie 
mogą oddać naszemu krajowi, 
jak zresztą i własnym krajom, 
większej przysługi, jak przez 
zachowanie swej neutralności.

Te koła skandynawskie — 
kontynuuje pismo — które u- 
znają, iż neutralność odpowia 
da interesom wszystkich kra­
jów nordyckich, powinny u- 
mocnić swe stanowisko, zjed­
noczyć swe siły i wytyczyć 
sobie konkretny cel: wystą­
pienie Danii i Norwegii z blo 
ku atlantyckiego oraz ujedno 
licenie polityki krajów nor­
dyckich w ONZ dla dopro­
wadzenia do pokojowych roz­
mów, dla rozładowania napię­
cia międzynarodowego, dla 
doprowadzenia do redukcji 
zbrojeń. Zdajemy sobie sprawę 
— podkreśla „Ny Tid” — 
że siły, domagające się takiej 
polityki, nieustannie rosną. W 
ich zwycięstwie Finlandia po­
kłada nadzieje na swą poko­
jową przyszłość.

Ludność Porto Rico 
domaga się niepodległości

NOWY JORK. PAP. W sto­
licy Porto Rico — San Juan 
odbył się Kongres Walki o 
Niezależność, zwołany w celu 
wysunięcia żądania przyzna­
nia Porto Rico całkowttel nie 
zawisłości. Na otwarciu kon­
gresu obecnych było przeszło 
20 tys. przedstawicieli ludnoś­
ci pracującej kraju.

Oświadczenie Keriml poparł 
Kanatsbadi, stwierdzając, że 
otrzymał od pewnej osoby wla 
domość, iż Ghawama es Sulta­
neh widziano w Teheranie w 
towarzystwie piwnego pułków 
nika armii irańskiej 1 pewnej 
osoby w ubraniu cywilnym. 
Kanatabadi dodał, że podczas 
wydarzeń 21 lipca obecny wi­
ceminister obrony, który pełnił 
wóv'czas funkcję szefa żandar­
merii, wydał rozkaz zdławie­
nia za wszelką cenę wystąpień 
i demonstracji.

Odpowiadając na Interpela­
cję Kanatabadi, minister spraw 
wewnętrznych dr Sadegl oś­
wiadczył, że miejsce przeby­
wania Ghawama nie Jest do­
kładnie znane i krążą na ten te 
mat różne pogłoski. Minister­
stwo sprawiedliwości prowadzi 
w tej sprawie śledztwo I osią­
gnęło już pewne rezultaty, 
lecz nie może na razie przed 
stawić Je Medżlisowl. Co się 
tyczy osoby wiceministra obro­
ny — to zdaniem Sadegi — 
posiadał on pisemny rozkaz 
Ghawama, by nie dopuszczać 
do miasta mieszkańców okolic.

Deputowany Kanatabadi w 
odpowiedzi podkreślił, że o- 
becny wiceminister obrony, 
pełniąc funkcję szefa żandar­
merii, po otrzymaniu rozkazu 
zapobieżenia demonstracjon), 
nie tylko nie podał się do dy­
misji, lecz współdziałał z mor 
dercą 1 zbrodniarzem. Kanata- 
bad! napiętnował również fakt, 
że za zbrodnię 21 lipca aresz 
towano dotychczas zaledwie 
kilka drugorzędnych osób, na­
tomiast niesposób ustalić, 
gdzie są główni winowajcy.

skiego przeznaczonego do że­
glugi na linii Moskwa — Ros­
tów nad Donem.

Zarówno pod względem mo­
cy, ilości pasażerów i szybkoś­
ci statek ten nie będzie miał 
równego wśród wszystkich 
statków radzleckiel floty rzecz 
nej. Zabierać on będzie 500 
pasażerów. Na statku znajdą 
się restanracie. parkiety tane­
czne, solaria lid. Nowy moto­
rowiec ma być spuszczony na 
wodę wiosną przyszłego roku.

Medżlis debatował nad tajemniczym 
zniknięciem b. premiera Ghawama

MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi z Teheranu, 
że 10 bm. na posiedzeniu Medżlisu odbyła się dyskusja nad 
interpelacją deputowanego Kanatabadi w sprawie b. premie­
ra Ghawama es Sultaneh.

50 proc. W wielu miastach, 
jak np. Essen, Kolonia, Flens 
burg, Passau itd. w aierpniu 
br. opłaty za gaz, prąd elek­
tryczny 1 wodę podwyższono o 
6 proc. Szczególnie zdrożały w 
Trizonii artykuły żywnościo­
we. Tak np. w porównaniu z 
rokiem ubiegłym jarzyny pod 
rożały o 100 proc. Znacznie 
podrożało komorne.

Mimo nieustannego wzrostu 
drożyzny, przemysłowcy za­
chodnio - niemieccy usiłują oh 
niżać płace zarobkowe. O zniż 
ce płac donoszą z wielu ośrod 
ków przemysłowych Bawarii 
1 Westfalii.

Kanatabadi wyjaśniając po­
wody swej interpelacji stwier­
dził. że wskutek akcji Ghawa­
ma podczas wydarzeń w dniu 
21 lipca, wiele osób zostało 
zabitych 1 rannych, oraz że 
naród irański domaga się uka­
rania winnych. Naród pragnie 
widzieć, że morderca został 
oddany pod sąd i przykładnie 
ukarany. Trzeba koniecznie 
.wyjaśnić — podkreślił Kana

Masy pracujące Włoch 
uczciły 60-lecie urodzin di Vittorio

tych prac wywarł na miesz­
kańcach zachodniego Berli­
na głębokie wrażenie.

Następnie w hali sportowej 
w alei Stalina odbył się wielo 
tysięczny wiec. Zebranych po­
witał serdecznie nadburmistrz 
Ebert. Napiętnował or w 
swym przemówieniu knowania 
imperialistów i ich popleczni­
ka Adenauera oraz wezwał za 
chodnio-berlińskie masy pra­
cujące do wzmożenia walki 
przeciwko bońskiemu układo­
wi separatystycznemu.

Uczestnicy wiecu uchwalili 
rezolucję, w której żądają za 
warcia traktatu pokojowego z 
Niemcami i występują przeciw 
ko bońskiemu „układowi ogól­
nemu”. Po wiecu odbył się ma 
siwy pochód. W pochodzie nie- 
siono transparenty, na których 
widniały hasła .domagające się 
pokojowego budownictwa w 
całym Berlinie i protestując* 
przeciwko układowi bońskie­
mu.

Ludność Berlina manifestuje 
nieugiętą wolę walki 
o zjednoczenie Niemiec

NOWY JORK (PAP). Jak 
donosi dziennik japoński 
„Yomiuri”, dwóch oficerów a- 
merykańskteh przywłaszczyło 
sobie ostatnio brylanty i wy­
roby platynowe o łącznej war­
tości miliarda jen zdeponowa 
ne w jednej z prefektur pro­
wincji japońskiej Sendai. 
Dziennik przypomina, że —

W Rumuńskiej Republice Ludowej zaznaczył się ol­
brzymi postęp na odcinku mechanizacji rolnictwa. II’ dru­
gim kwartale br. produkcja traktorów osiągnęła 117 proę. 
w poróumauią z rokiem ubiegłym. Liczba ośrodków ma- 
szynowo-traktorowych wzrosła o 20.

ffa zdjęciu; przodownica zakładów ^Rowromlractor" 
Zoja Donlete, która stale przekracza normy produkcji.

Oficerowie amerykańscy 
grabią bogactwa 

narodu japońskiego

Naród irański domaga się 
surowego ukarania sprawców krwawych 

wydarzeń w Teheranie

Budowniczowie osiedla robotniczego „Stalingrad” 
w Ostrawie w Czechosłowacji zobowiązali się wykonać 
plan roczny do 21 grudnia.

W terminie tym oddadzą oni do użytku 1.138 mieszkań 
oraz wybudują ponad plan 381, nowe mieszkania.

Na zdjęciu: Rudolf Dziurania przygotowuje cegły dla 
murarzy porannej zmiany.

jak wynika z dochodzeń, prze 
prowadzonych przez komisję 
śledc7.ą parlamentu japońskie­
go — podobne wypadki roz­
kładania kosztowności przez 
oficerów amerykańskich / sięga 
ją wstecz do 1945 r.

Należy zaznaczyć, że amery 
kańskie władze okupacyjne w 
Japonii podjęły się wówczas 
„tymczasowego przechowania ’ 
japońskich zapasów platyny, 
złota, srebra i brylantów. Z 
chwilą podpisania tzw. „trak­
tatu pokojowego” z Japonią 
przez Stany Zjednoczone wyło­
niła się kwestia zwrotu tych 
walorów. Okazało się wówczas, 
że mniej więcej 1/3 ich cześć, 
o łącznej wartości 100 milio­
nów dolarów, znikła — jak pi­
zze prasa amerykańska — 
„bez śladu”.

Warto przypomnieć też depe 
szę agencji „United Press" 
ogłoszoną w lutym 1947 r. 
Agencja ta donosiła, że w 
San Francisco zatrzymana zo 
stała pewna „osobistość" z a- 
merykańskich wojsk okupacyj­
nych w Japonii przybyła na 
urlop. Urzędnicy celni wykryli 
w jej bagażu „kolekcję parnią 
tek”, składającą się z brylan­
tów na sumę 210 tys. dolarów. 
Posiadaczem tej „kolekcji” o- 
ltazał się pułkownik Murray, 
który podczas przesłuchania 
oznajmił, że uważa te brylan­
ty za „należną mu słusznie 
część łupu wojennego”. Rzecz 
znamienna, że pułk. Murray do 
wodził tym właśnie oddziałem 
wojsk amerykańskich, któremu 
powierzono ochronę kosz.tow- 
ności znajdujących się w piw 
nicach Banku Japońskiego.

SZTOKHOLM (PAP). Jak donosi dziennik „Ny Dag", 
w dniach 9 i 10 bm. odbyło się plenum KC Komunistycz­
nej Partii Szwecji. Problemy polityki zagranicznej Szwecji 
omówił przewodniczący KP Szwecji, Hilding Hagberg.
Szczególny* nacisk położył 

Hagberg na sprawę zapowie­
dzianych na przyszły miesiąc 
manewrów krajów paktu atląn 
tyckiego na Bałtyku. Mówca 
podkreślił, że manewry te sta 
nowią wrogi akt w stosunku 
do Związku Radzieckiego 1 
świadczą o zamiarze wciągnię­
cia Szwecji do przygotowywa­
nej wojny. Istnieją obawy — 
oświadczy! Hagberg — że ma­
newry te doprowadzą do naru­
szenia granic i do nowych in­
cydentów w rodzaju tych, któ­
re wzbudziły w czerwcu br, ża 
niepokojenie wśród narodu 
szwedzkiego.

Okoliczność, że szwedzkie 
kierownictwo obrony postano­
wiło przeprowadzić wielkie ma 
newry morskie i lotnicze w 
tym samym czasie i miejscu, 
co blok atlantycki — konty­
nuował mówca — budzi zro 
zumlale zdziwienie. Fakt ten 
naród szwedzki 1 opinia publl 
czna przyjmują jako, wspólne 
manewry wojenne Szwecji i 
krajów, uczestniczących w blo 
ku atlantyckim.

Prócz tego — podkreślił 
Hagberg — wspólne manewry

Finlandia pragnie neutralności 
krajów skandynawskich

HELSINKI PAP. Fiński 
dziennik demokratyczny „Ny 
Tid” stwierdza, że wielkie ma 
newry marynarki wojennej 
krajów bloku atlantyckiego, ma 
jące się odbyć w południowej 
części Bałtyku powinny przy­
pomnieć narodowi fińskiemu, 
że wody tego morza omywa­
ją brzegi Szwecji. Danii, Nie­
miec. Polski, Związku Radziec 
kiego i Finlandii.

Nie ulega żadnej wątpliwo­
ści — kontynuuje dziennik — 
że neutralność Skandynawii 
zawsze była i będzie nieod­
zownym warunkiem rozwoju 
naszego kraju. Przyjaciele

BERLIN (PAP). Tysiące 
mieszkańców francuskiego sek 
tora Berlina odwiedziły w 
niedzielę teren budowli w alei 
Stali-na, w demokratycznej 
części miasta, wznoszonych w 
myśl narodowego programu 
odbudowy. Ogromny rozmach

Stocznie radzieckie
budują nowe, wspaniałe statki

MOSKWA. PAP. Na wody 
Dalekiego Wschodu przypły­
nął nowy radziecki pasażer 
skl statek oceaniczny—„Ruś". 
Statek ten jest specjalnie przy 
stosowany do żeglugi wzdłuż 
wschodnich wybrzeży Związku 
Radzieckiego. Wnętrza statku 
są komfortowo urządzone.

MOSKWA. PAP* W stocz­
ni „Krasnoje Sormowo" w 
Gorkim rozpoczęto budowę po 
tężnego motorowca pasażer-

do La Spezzf, aby wziąć u- 
dzla! w uroczystościach zor­
ganizowanych na cześć di Vlt- 
torlo, sekretarza generalnego 
tyłosklej Powszechnej Konfe­
deracji Pracy 1 przewodniczą 
ccgo Światowej Federacji 
Związków Zawodowowych. W 
zgromadzeniu. które odbyło 
się w niedzielę przed połud­
niem w Teatrze Monteverdi. 
wzięli udział przedstawiciele 
Włoskiej Partii Komunistycz­
nej. Włoskiej Partii Socjali­
stycznej, sekretarz Światowej 
Federacji Związków Zawodo­
wych Louis Salllant oraz 
sekretarze największych wło­
skich Izb Pracy. Również ka­
tolickie związki zawodowe 
wydelegowały swych przedsta­
wicieli.

Drożyzna
i spadek płac w Trizonii

— oto skutki wojennej polityki Adenauera
BERLIN PAP. Agencja ADN 

donosi, że wskutek adenaue- 
rowskiej polityki przygotowań 
wojennych, uprawianej na roz 
kaz imperialistów amerykań­
skich. stopa życiowa mas pra 
eujących w Trizonii coraz bar 
dziej spada. Wówczas gdy pła 
ce zarobkowe są obniżane lub 
pozostają na niezmiennym po 
ziomie — artykuły pierwszej 
potrzeby nieustannie drożeją.

Od chwili przeprowadzenia 
w Niemczech zachodnich re­
formy walutowej, taryfy kole 
jowe były już pięciokrotnie 
podwyższane. W Hamburgu 
w tym okresie koszty przejął 
dów tramwajowych wzrosły o
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